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Sytuacja we Włoszech naprężona.
i n b  zamyśla ustąpić.

NAJNOWSZY SAMOChrtD.

Nowy typ samochodu, klórv dzi«\l ms^bno pracującemu drugiemu moto­
rowi, .umieszczonemu w tyle wozu, osiąga niezwykła, szybkość.

Zbrodnia aa iisłuph polityki.
Lw ów, 17. czerwca 

■ Radić padł podobno ixxi sztyle­
tem w  Zagrzebiu, deputowanego, 
Pelkowa sprzątnięto skrytobójczo 
w  Sofii, a pnaedewszystkiem Mai- 
teotti — ten Matteotti, którego za­
mordowanie 'poruszyło iciate W io­
chy,, źq wre tam, kipi, huczy, jak 
w> kraterze Wezuwiusza przed no­
wym wybuchem!

Zatem w ciiągu dni kilku aż trzy 
zbrodnie polityczne jednego pokłos­
ia choć nie tej samej doniosłości 
W każdym razie dowód to, że jakaś 
zaraza moralna' opanowała dziedzi­
nę polityki. Poszedł ów posiew za­
truty stamtąd, skąd 'wszystek jad 
wali się w  £urop!e: ze wschodu, z 
niewysychającej, bo ciągle na nowo 
napełnianej, krwawej cysterny, z 
kotłowiska nieustannych zbrodni, 
popełnianych em mase w  anie'dok­
tryny i geszeftu. ,

Odrażające' naprawdę, zjawisko!
Zdawałoby się,*że widoki grozy 

obserwowane na wschodzie naszej 
części świata wizhud/ą właśnie re­
akcję. skojarzą wszystkie siły do 
obrony przed. inwazją używanych 
tam metod. Ale sprawdza, się fatal- 
pnst psychologiczna: to, co dobre,

| rzadko znajduje naśladowców. Tern 
pewniej natomiast działa Kiły przyc 
kład. V

Tragiczny zgon Matteotbego 
szczególnie jaski awe rzuca pod tym 
względem świat jo. W „krainie w ol­
ności'* każdy nić. tylko przeciwnik 
rządzącego systemu, lecz wogóie 
każdy z rej: czy owej ,przy czyny 
sferom rządzącym niewygodny, zo­
staje usunięty z drogi. Tu stało się 
podobnie. Tragiczna afera miała na­
stępujący przebieg: Socjalistyczny
poseł 'Matteotti wybierał się «a  (po­
siedzenie Izby „ z zamiarem wygło­
szenia gwałtownej mowy przeciwko 
rządowi. W  tece niósł dokumenty, 
na które zamierjK powołać się, a 
które skompromitować miały pew­
nych przedstawicieli rządu. Nie do­
szedł jednak do gniachu obrad. Na­
sadzeni . Skrytobójcy zumikrteli mu 
usta na zawsze, a Jtomprąjtritujjęe 
dokumenty przepadły. Sprawców 
poszukuje się,. podobno. ich nawet 
onzyehwyeork, .— Mpipia zresztą od 
pejJ,vs!Z|i cii w iii ww działa, gdzie ich 

zakuć, „Is fćclt, cm prodes-t'*. '
Ale to „prodest" okazało się za- 

w odficni. Ci bowiem, którzy o-ba- 
viąli się rewelacji Ma.aoOtuegc tak-

dalece. iż posiali go między niebosz­
czyków, ci naprawdę zysku stąd nie 
wyniosą- Co więcej ohydna zbrodnia 
stacza się groźna lawina kamieni 
nic tylko nai głowy sprawców Mus- 
solhii — czytamy w  jęune: z depesz 
—• zjawił się w  Izbic chmurny i po­
sępny. iWydał bardzo suiowy na­
kaz, by oprawców koniepipe w y ­
kryto- i przykładnic ukarano. I nie 
podobna- uwierzyć w szczerość tych 
nakazów, bo większej szkody Mus- 
sohniemu nie mógł nikt wyrządzić, 
jak ci właśnie jęgo stronnicy, którzy 
bezpośrednio, czy pośrednio- uma­
czali ręce we krwi Matteotttego.
Odium zbrodni rozlewać się zwykło 
szeroko, jak szlam po otwarciu ślu­
zy stawu. Pomsta :</.oonamit -chwyta 
wszystko, co zagarnąć może. W ła ­
dza Mussoliniego przebywa ciężki 
kryzys,, Okaże wielka ; sife,. jeśn 
izdo-ia ją przetrwam niezachwia­
nie. Hisrorja zna wypadki podobne, 
kończyły się częstokroć bardzo
smutnie — przewrotem równie na­
głym, jak gwałtownym.

Zamordowanie Matteottiego nie 
tmy.e pozostać bez. konsekwencyi. 
PrBedewJzystkiern odczuje to na

sobie faszyzm. Będzie musiał przeo­
brazić się „in capite et in memb-ris", 
albo dokonać autolikwidacy.. I — oo 
za ironja losu — obowiązek prze­
prowadzenia tego dzieła spadnie 
przedewozystkicm na ojca ruchu 
faszystowskiego, ; na Mussoliniego. 
Nie może on bowiem dopuścić, by 
ii&dal nazwisko jego łączono ;z; pe- 
pinjerą 'skrytobójców politycznych. 
‘Im wyraźniójśee Musso-Iitii Zajmie 
stanowisko, im bezwzględniej po 
stąpi 5j‘ę zbrodniczościa w tonie fa­
szyzmu, , iin energiczniej óal.jzęmp 
je-i grascowaniiu położy tamy —Gem 
więcej będzie miał widoków otrzą- 
śni.ecia się ze zm o r y ,• p r z y+. i a cz a c ą c e j 
mu dzisiaj .piersi.

Może krew ofiar mordu politycz­
nego, krew Matteottiego; Radića. 
Petitowa — przyprowadzi przecież 
ao oprzytomnienia żywioły, które 
w zaślepieniu sięgaj? pv tak ohydne 
środki walki. Cywilizacja- mt po to 
od wieków . prowadziła i pr-ow adzi 
walkę z bestią Czającą się w czło­
wieku, by - polityka-, n a jw y is#  wy 
kwit cywilizacji,, zdejmowała z owej 
beśtji pęta,

Sptuscja w  B z p ie  jest n a j j p p p .
' DO WŁADZY DOJDZIE GA BJNET KONCENTRACYJNY.

ZW ŁO K JESZCZE NIE ZNALE­
ZIONO.

Rzym. ! 7. czerwca1. (Teł. G. P.) 
Wcżora' prowadzono nad iezpietru 
Vico w  dalszym ciągu wszukiwama 
zwłok deputowanego Matteottiego. 
Panuje przekonanie, że zwłoki rte 
zostały wrzucone do jeziora. Przy 
wczorajszych ftoszulowaniach , byli 
obecni dwaj p o lew ie  socjalistyczni.

SPÓŹNIONE ARESZTOM'ANI A.

Rzyni, .17. czerwca. (Teł. G. P.) 
Dzienniki, donoszą, że w-pociągu,' 
idącym "z Rzymu do Medjo-umu kil-- 

posłów  fa,s«j s low  -.hi-.h ą g » iUdA 
d>rektora .,Cof,icie di Italia" Mili 
ppeli es<>, zdołał ou jednak uciec nie 
spostrzeżony. I iziennika rz Naldi za­
kupił dła niego pod iał&zywem naz­

wiskiem bilet do wagonu sypialnego.
Słychać, że Filiippeii i Naidi zo­

stali aresztowani w Bouiogne w 
chwili, kiedy chcieli uciec z miasta'' 
automobilem, inna wjersf-a ■ podaje, 
że aresztowanego tylko Naldi‘ego.

N O W Y MINISTER SPRAW  W E- 
v  W NTTRTNYCri '

Wiedeń, 17. -czerwca. (Teł. G. P.) 
V/abec mianowania dotychczasowe­
go -ministra koiomi Eederzoni‘ego 
ministrem ' sipraw wewnętrznych, 
Musśoimi obejm** prowizoryczni* 
kier ot n icp '° ministerstwa Koioujl, 
które będzie zamienione na poc- 
sekreiarjal.

NAPRĘŻONA s y t u a c j a  w  R/Y 
MIE.

Wiedeń, 17. czerw ca. (TeL G P-)
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M o i  ofliletkiił posła nism. w  Paryżu
NIEMCY PRZYPISUJĄ TEJ W IZYCIE W in ,K IE  ZNACZENIE.

Berlin, 17 czerwca (Tc!. G. P ) | 
Dijrnniki tut. podają, że Herriot zło­
żył wizytę tiusłowi nintniockemiJ w 
Paiyżki. Przypisują tein u wSelkle 
znaczenie.

Rzym, 17 czerwca (1 el. G. P.) — 
Dzienniki tut. dóno&za z  Koblencji, 
żt, liom hirz francuski Tlrara za­

proponowali międzysojuszniczej ko­
misji nadreńskiej ułaskawienie 7.000 
Ntek»ćów, wydalonych z obszaru o- 
Kupow anego, pa eo komisja ssę zgo­
tu ją. '

POUrNE NARADY STRESEMANA 
Z PRZYWÓDCAMI STRONNICTW  

Berlin, 17 czerwca (Tel. G. P.) 
Min. ^praw  zagr. Streseman zapro­
sił do siebie przywódców frakcji 
parlamentarnych z wyjątkiem <f?Ht- 
ierowcow i komunistów'. Przedmio­
tem obrad były sprawy z dziedziny 
polityki zagtgnicznej. Postanowiono 
zachować jaknsjściślejsza tajemnicę 

do m im u.tyCh obi aa.

M  czern radzi Reda Ligi Narodów.

'% .R*vmu donoszą- Ogólna sytuacją 
iast .baróEO naprężona, ponieważ la  
Wjtiniśc! piopąia ^organizować «.łrajfo 
I munhestacje ulicfue, W Rzymie 
panuje zdenerwowanie, przy pomina, 
jące czasy pochodu faszystów na 
Rzym. Wojska sa skoncentrowano. 
Równocześnie daje isfe zauważyć 
zwiększony przypływ faszystów' z. 

'całych Włoch do Rzymu. Widocznie 
chcą oni być przygotowani na 
wszelkie ewentualności.

Komunikat prezydium. Pady mi 
'.stiiów przestrzega dzienniki przed 

ogłaszaniem niesprawdzonych w 
domoścT. Mussolini wraz z prezy­
dentem Izby odwiedził wczoraj ro- 
ozńie ■ Mattei>łlj‘ego 1 wyraził kondo- 
iencje żonie i matce zamordowanego.

Mac Dó„ałd' polecił ambasadoro­
wi angielskiemu w Rzymie, aby się 
pomiormował dokładnie o okolicz­
nościach tajemniczego zniknięcia 
Matteotti ego, który był dobrym zna 
,ornym premiera angielskiego.

SPRAW Ę M ATTEO TTIEG O  PO­
WIERZONO SPECJALNEMU SA­

DOWI.

Rzym, 17. czerwca. (Tel. G. P.) 
Kleiownictwa większości stronnictw 
wzywała robotników', by nie rozpo­
czynali strajku i «&ekałf na hasło 
swoich organizacji partyjnych. Rząd 
jęst gotów użyczyć chętnym do pra­
cy ochrony i czyni wszystko, ażeby 
itraymac porządek oubuczny. W 
Rzymie strajkuje tylko garstka mu­
rarzy. W  nocy ze soboty na nie­
dziele aresztowano podobno 70 ko­

munistów. Śledztwo w sprawie Mat- 
łeottTeiio odebrano zwykłemu sa. 
dowl £  p«%ierzono kołt^ium z u p ­

nemu z trzech raoców trybiłnaiu 
apelacyjnego. - -  - -v- .

AUDJENCJA MUSSOLLMEOO 
U KRÓLA.

Rzym, 17. czerwca- (Teł. G, P.) 
Król przyjął wczoraj Mus-oiiuiegu 
na jednogodzinnetn posłuchaniu, po­
częta premjer odbył szereg i.arad z 
ministrami i władzami bezpieczeń­
stwa. Słychać, że ministrowie oddali 
Mus»oUni*emu do dyspozycji swoje 

teki.
Na konferencji przedstawicieli 

stronnictw Izby deputowanych o- 
■świadczył Mussolini, że jest zdecy­
dowany przęprow adzić daleko idące 
zmiany w składzie gabinetu oraz w 

polityce rządu.

Zaprzeczono wiadomości o w y­
daniu rozkazu aresztowania dotych­
czasowego szefa biura prasowego 
w prezydium Rady ministrów, Rc»s- 
si‘egu. Mieszkanie podsekrctairma
stanu Finzi‘ego jest strzeżone prze>z 
policję. Pogłoski1 o ucieczce Fip- 
z fęgo  nie potwierdzają się.

DO W IA D ZY  DOJDZIE GABINET 
KONCENTRACYJNY.

łtżym. 17/ czerwca. (Tel. G. P,) 
Obiega tu pogłoska, że kró! wer-wał 
wczoraj do siebie wiele wybitnych oso 
Jtótośdl z łjtór.ejni '.omawiał sprawi) 
otworzenia gabinelu koncentracyjnego, 
do którego prócz Mussoliniego weszli­
by ekspremjerzy Giolitti, SaloUd-a i 
OrJando.

i — —o --*

Sti 2i

Genewa, 17 czerwca, (Teł. G. P.j 
Wczoraj odbyło się posieazeme Ra­
dy Lis: Narodów poświęcone
sprawie zarządzeń kutmsji rządzą­
cej w Zagłębiu Saaty, odbudowy fi­
nansowej Auatrji i redukęji zbrojeń 
morsKtch —  Wniesmne na porzą­
dek dzienny posiedzenia raporty w 
sprawie kolonistów I obywatelstwa 
Niemców w Polsce zostały w osta­
tniej chwili odłożone mr dzień ti/isiej 
szy. Powodem odroczenia jest brak 
Dorozumienia w  spiayne tekstu spra 
wozdania o obywatelstwie, wobec 
dążenia niektórych członków Rady 
Ligi do podjęcia dyskusji nad kwe- 
stją kroków rządu polskiego za­
kwestionowanych przez noty. niem. 
oparte na publikacji w „Monitorze 
Polskim". Ostatecznych uchwał ko­
mitetu likwidacyjnego. W  sprawie 
skarg mniejszości polskiej w Ko- 
wieńszczyżuie ukonstytuowano ko­
mitet, do którtgo wszedł jako prze­
wodniczący z urzędu Dr, Benesz,

oraz jako członkowie Oinnon® de 
Leon i lord Parmoore. Spraw? wej­
dzie Ud plenum przyszłego posiedzc 
-nia Rady Ligi narodów. W  niedziele 
przybyli do Genewy delegaci fran­
cuscy Beurgois i de Jouvenal.

MIĘDZYNARODOWA KONFE­
RENCJA p r a c y .

Genewa, 17 czerwca (Tel. G. P,) 
Skład delegacji polskiej na 6-tą mie- 
idzyna-odową konferencje pracy 
jest .następujący:'Delegat rządu So­
kal, prezes ‘ sejmowej komisji pracy 

■ poseł ks. DVqycfcki, kierownik refe­
ratu między haYb< ;̂\*iŁjjó'‘ ‘■usi&WiJdŚ:-' 
stw;a pracy hoszowski, jako rzeczo­
znawca rządowy, dalej p. Stani |Jaw 
Opolski, z ramienia pracodawców 
Andrzej Tcller redaktor „Nfetalow- 
ca“ jako przedstawiciel robotników' 
i Wojciech Gołdykowski jak.) rze­
czoznawca.

Wczoraj wybrano przewodniczą­
cego, którym został Brantmg.

Ni W; b

P r a d s t fu  icielr ? s t -  
o ^ Im s t ru lic i i  ssh netu.

,,Kurier FWldp ‘ zamjeszoza sec- 
reg odpowiedni wybitnych Pia- 
stowców na zaipytanie w jaki sspo- 
ód da sie i>ogodzić wy.sup.Ęłyprzez 

srtromjictwa lewicy pocieias dy deu- 
sji nad budżetem postulat rekon­
strukcji1 gabinetu z rezolucją Pia­
sta, protestującą przeciw jakim kop 
wtick imianom w składzie ubecpe'’ 
go gabinetu, P. Dębski oświadczył, 
że Piast prowwije przeciw zmia 
nom w Rządzie, mogącym mieć. 
charakter uOlityezny. — P. Kler- 
nik iesf tego samego zdania. Piaut 
nip chce wywoływać niepotrzebne­
go fermentu i szkodzić temsamem 
dziełu sanŁcń* P. Byrkf zaznacza

Piast nu. pewne zastrzeżenia co 
do ob&aqy personalnej niektórych 
tek, chce jednak, aby rekonstrukcji 
ta dokonana została w duchu be* 
.'artyjno-kachowym,

— —o—
N O W ELiZAC jA  U S TA W Y  O OPCe

D A TK O W AN IU  SPADKÓW
(TeufOnem od naszego korespandstit»u>'

W arszaw u . 4 7. czerwca. (X ) 
Min. Skarbu przedłożyło Sejmowi 
projekt noweli do ustawy o opo­
datkowaniu spadłów  i darowizn. 
W  iesienie noweli powyższej do 
sejmu jest zwycięstwem całego nie­
mal S«jmu( klórjy domagał się od 
rządu ‘zmiany tej ustawy.

— —o-----
Z PO W O D U  CHOROBY P. JA- 

ROSZYŃSK1EGO.
(Telefonem od naszego koresp.).

W a rszaw a , 17. czerwca. (K) 
Dzisiejsze posiedzere sejmowej ko­
misji skarbowej, na któiem miano 
omawiać projekt ustawy- itv pań­
stwowym monopolu spirytusowym 
me odbyło się ze względu na cho­
robę sprawozdawcy sejmowego 
posła Jaroszyńskiego.

——o -----
FUZJA BANKÓW  PRYW ATNYCH. 
(Telefo.ieni od naszege korespondenta.)

M'?,rszawa, 17 czerwca (X.) M i1 
nisterstwo Skarbu przystępuję obe­
cnie 'dc fuzji banków prywatnych, 
w szczególności zażądało Mmrst. od 
banków: Polskiego Bąnau handlo­
wego. banku dla Handlu i Przemy­
słu, o i  z Banku- Kredytowego, by 
stworzyły jedną całość. Podobno 
banki odniosły się do tej propozycji 
p. Grabskiego życzliwie. - Jasneir 
jest jednak, iż fuzja banków tych 
może sie odbyć na podstawie u- 
chwał walnych zgromadzeń akcjo- 
tiarjuszów poszczególnych banków. 
P. Grabski dąży dalej do sfuzjono- 
wania wszystkich banków rolnych j 
ziemskich, oraz do zjednoczenia 
wszystkich banków małopolskich

JESZCZE JEDNO EXPOSE.
(Telefonem od naszego korespj)
V ;arszawa, 17. czerwca. (X). 

Premier Grabsk. rozpoczą już- 1 
pewnemi Dardami rozmowy polity­
czne w sprawie pemouiocnictw, o* 
raz w sprawie ewentualnej reiton- 
stmkcji gabinetu. Rozmowy prowa­
dzi częściowo sam p. Grabski, czę­
ściowo jego możowie zaufaniu. Wy- 
niK- oczywiście do tej chwili są nie- 
znane.

Warszawa, 17. czerwca. (X ) 
Jak słychać, Preee? Rady Mnustr 
Grabski zamierza jeszcze w czasie 
bieżącej sesji sejmowej wygłosić 
nonownie r»xpose w sprawach nott 
tycznych.

Stany Zjednoczsne grożą Glinem.
SA TO  NASTĘPSTW A UKŁADU CHINKO - SOWIECKIEGO.

Nowy Jo-rk. 17. czerwca. i‘cł. GP, 
..Lnitoci Pr-jss podaje; W  W asiyng- 

tonie nie otriymsrr* do^cliczas urze* 
covego  tekstu układu rosyjsko-chiń­
skiego, Z tego pogody SUtry Ziódno- 
czooe nie zajęły jeszcze wobec tego u- 
kładu określonego siane-wisfca. W  ko­
tach urzędowych panuje jetkaji prr-e- 
konanae, żs jtżeii uktad ten będzie za­
wierał niezgoine z interesami amery­

kańskimi postanowicnea dotyczące ko-' 
lei wschodiiiu-chiń->kiej. wówczas rząd 
amerykański nie bidzie popiorat starań 
Chin o pożyczkę amerykańską i sprzę­
ci v i się odbyciu międzyna'odowei Itop- 
ferencjl w Szannhaju, która wedle u- 
kładu waszyngtońskiego ma podwyż-, 
szyc chbskie cła importowe z 2Yt % 
rta 5%.

TRAGICZNE NASTĘPS1MA KRY 
ZYSU GOSPGDAR. W  WIEDNIU,

Wjedeń, 17 czerwca, (Tel. G. P.) 
Wedle danych statystycznych w o- 
statnich 6-ciu tygodniach 500 osób 
popełniło samobójstwo. Stoi to w 
związku z niepomyślną sytuacją go­
spodarczą w  kraju.

W.......

ANTffiZAD O W A 1'CIfW ALA 
IZBY GMIN,

Londyn. 17. czerwca. (Tel. G. O  
Itba Smin przyjęła 159 glosami 
przeciw 126 artykuł nowego proje­
ktu ustawy o transportach mimo 
sprzeciwu ze strony rządu, „Lea­

der’1 Clines ośw^adezyi. że rzad mi­
mo wszystko przyjmuje decyzje I- 
zby i nieprzypisuje temu niepowo- 
dżetuu żadnego znacTenu politycz­
nego.

SYZYFOW E PRACE.

Genew a, 17. cserwca,. (Tel. O- 
L.) Raóa Ligi Narodów) zajmow>Ją 
sie sprawą rozbrojenia na morzu. 
Sjprawe te postanowiono oddać o- 
gólnemar Zgromadzeniu Ligi Naro­
dów, które odbędzie się we wrze­
śniu. -

— -ft—
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Min: Zamoyski nie u s l p  dcbrowoiaie.
Tak oświadczył na dzisiejszem posiedzeniu kurni ji epraw

zagranicznych.
(Telefonem od naszego koresp.)'

Warszawa, 17, czerwca. (X). — 
W  dniu dzisiejszym' zakończyła 
obrady sejmowa komisja spraw za­
granicznych nad expose min. Za­
moyskiego. W  dyskusji przemawiali 
dziś posłowie: Kozicki (ZLN), Dęb­
ski (PSL),. Stefan Dąbrowski (Cli. 
N), Stroński (Ch. N). Daszyński (P. 
P. S.), oraz min. Zamoyski.

Przewodniczący komisji poseł 
Dębski w  przemówieniu swem stre­
ścił przebieg dyskusji i podkreśli? 
najwybitniejsze jej momenty. Na 
wstepic swego przemówienia wy­
raził żal, .że dyskusja obecna odbie­
gła Od typu dyskusji poprzedniej!, 
w> kazała bowiem niestety brak 
zwartej opinjł Sejmu w tak zasad­
niczej dziedzinie, jaką jest polityka 
spraw zagranicznych. Poseł Dębski 
stwierdził dalej, iż pewna część 
członków komisji używała zbyt u- 
proszczonych metod w sprawach ]io 
Ii tyki zagranicznej a zbytnie u- 
praszczanie metod jej nie może 
wyjść sprawie na pożytek. Następ- 
nie przeszedł p. Dęteki do analizy 
obecnego Położenia międzynarodo­
wego. Uwypuklił wpływ nowych 
prądów w poliityce tej sie ujawniają­
cy, oraz stwierdził 'konieczność od­
powiedniego, ^celowego i rozsądne­
go, zastosowania sie do nich nasze! 
polityki zagranicznej. Z radością 
Podniósł prżytem dość silne zbliże­
nie sie polityczne. Francji i Angiji. 
zwrócił jednak uwagę, iż obecny 
stan Rzeszy niemieckiej nie daje 
najmniejszej odPuwiedzi na dręczące 
nas zagadnienia, jak się ostatecznie 
stosunki Niemiec do reszty państw, 
a zwłaszcza do Francii i Polski u- 
łożą.

Co do zagadnienia bezpieczeństwa 
powszechnego i ogólnego rozbroje­
nia, to Polska oświadcza się całko- 

i wicie za jednym j za drugiem. jak­
kolwiek trudnem jest jej położeni' 
ze względu na Rosje i Niemcy. Spra 
w y rozbrojenia i bezpieczeństwa 
powszechnego nic można jednak 
brać zbyt prosto i zbyt gwałtownie. 
Zj^fadnńenie to powinno być rozwią 
zane przy pomocy, systemu faktów, 
jak i przy pomocy systemu soju­
szów. Nie można pod żadnym wa­
runkiem dopuścić do tego, by 
stwierdzić i dążyć do przeprowadzę 
nia /bezpieczeństwa powszechnego 
tylko przy wyłącznej pomocy jedne­
go z wymienionych systemów. 0- 
bydwa one muszą się całkowicie u- 
zup8łniać.

O ile chodzi o stosunki 'polskie do 
SSSR.. to prezes komisji spraw za­
granicznych stwierdza złą wolę so­
w ietów w stosunku do Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Zła wola ta jest tak 
silna, iż p. Dębski nie waha się do­
magać od Rządu odwołania z Mo­
skwy akredytowanego przy rządzie 
SSSR. p. Darowskiego ceiem demon 
stracjl przeciwko przewlekaniu 
przez rząd sowiecki sprawy trakta­
tu handlowego, oraz wykonania trak 
tatu Ryskiego.

W  sprawie państw bałtyckich pre­
zes Dębski oświadcza się za pod­

trzymywaniem jak najprzydatniej­
szych z nimi stosunków, podkreślił 
jednak przylep, z. naciskiem, iż do­
tychczasowa metoda polityczna sto­
sowana wobec państw tych była 
nieodpowiednia. Wyraźnie oświad­
czyć bowiem musimy, iż istnienie » 
bezpieczeństwo państw bałtyckich 
zależy od istnienia Polski, a nic od* 
wrotnie. Poseł Dębski stwierdził 
przytem z całym naciskiem, iż jest 
rzeczą zupełnie niedopuszczalną, by 
poszczególne państwa bałtyckie za­
wierały z nami umowy l sojusze 
pot,tyczne z pominięciem sojuszów 
gospodarczych, które natomiast za­
wierają one z państwami wrogiemi 
dla Polski, jak nP. z Litwą.

Pamiętać należy, iż Litwa skut­
kiem traktatów gospodarczych stała 
się przedłużeniem Niemiec, wobec 
czego zawarcie traktatów gospo­
darczych państw bałtyckich z Litwą 
tworzy podstawę pomostów gospo­
darczych między SSSR, a Rzesza 
niemiecką, pomostu biegnącego ;>c-

Warszarwa, 17. czerwca. ^(X). Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji przemysłowo-handlowej o- 
mawiał min. Kiedron przesilenie go­
spodarcze. Przesilenie najostrzej 
przejawia się w hutnictwie, które 
pracuje w gorszych warunkach na­
turalnych od hutnictwa niemieckie­
go. Wysoki koszt produkcji unie­
możliwił naszemu hutnictwu konku­
rencję z wyrobami niemieckiemi » 
czeskiemi. Stosunki te uzdrowić 
może radykalna reorganizacja pro­
dukcji, modernizacja urządzeń i o- 
szczędności we wszystkich dziedzi­
nach Produkcji. Zasadnicza sanacja 
jest kwestja kilku lat pracy. Dotych 

i czasowa pomoc rządu wyraziła sic 
w zujpetnem zniesieniu dla hut po­
datku węglowego i zreformowaniu 

, podatku rządowego w  tym kierun­
ku, iż od częściowych procesów 
fabrykacji podatku tego się nie pobie 
ra. Zniżono również taryfy kolejo­
we n » dalsze odległości. Egzysten­
cję hut polskich na rynku zagranicz­
nym utrudnia przedłużenie w Niem­
czech dnia roboczego, które daje 
możność hutom niemieckim praco­
wania na dwie zmiany, zamiast na 
trzy, jak u nas. co bardzo podraża, 
kosztu produkcji. Rzad dki zbadania • 
warunków wysiał specjalną komi­
sje międzyministerialną.

Co do przemysłu węglowego rząd 
poczyni! poważne kroki w kierunku

darczych z państwami Bałkanu, a
przedewszystkiem z Rumunia, Tur­
cją, Bułgarią i Węgrami celem stwo 
r.zenia możliwie silnego pasa państw 
z sobą zaprzyjaźnionych, któreby 
njtały w pewnych sprawach jedno­
litą Politykę gospodarczą. Ptunktem 
wyjścia musi być rozbudowa i sta­
rannie pielęgnowanie naszych so­
juszów politycznych.

Przemówienie posła Dębskiego 
wywołało na wszystkich członkach 
komisji bardzo głębokie wrażenie. 
Przyczyni sie ono niewątpliwie do 
skonsolidowania naszej sejmowej o- 
pln.ii politycznej w sprawach zagra­
nicznych.

Min. Zahioyski w dłutżiszem prze­
mówieniu swem odpowiadał na ia- 
rzuty stawiane mu przez poszcz,cgó> 
uycli mówców opozycyjnych, przy- 
czem oświadczył, że zasadą Poisk' 
w polityce międzynarodowej mus5 
być wyłącznie jej własny interes 
państwowy. Co do żądania, by mi­
nister ustąpi, p. Zamoyski oświad­
czył, iż w jego osobistym interesie 
leżało, by nie przyjmował teki, obe­
cnie zaś aby ze stanowiska swego 
ustąpił. Interes państwa, zwłaszcza 
w yego obecnym okresie konsolida­
cji gospodarczej wymaga jednak 
ciągiości w polityce zagraniczną' 
pańsuwa. Zresztą — zakończył p.
Zamoyski swe przemówienie — 
sprawa zmiany na stanowisku mi-

iV
obniżenia kosztów produkcji. Dzięki 
łącznemu współdziałaniu rządu i 
przemysłowców udało się rezultaty 
odpowiednie osiągnąć. Cena węgla 
od stycznia została zniżona o 40 prc. 
Obecnie przeprowadzono redukcję 
robotników pomocniczych, wsku­
tek czego ogólna liczba robotników 
od stycznia br. zmniejszona została 
na Górnym Śląsku o 90 prc., w Za­
głębiu Dąbrowskieni o 11. w Kra- 
kowskiem o 17 prc.

Co do ip,olożenia w  przemyśle włó 
kielnuezyni, to redukcja w y tw ó r ­
czości wyraża się liczba 40 prc.. w 
przemyśle metalowym kryzys obej­
muję od 20 do 25 prc. robotników.

Poza sprawa gospodarczej or­
ganizacji produkcji minister sądzi, 
że Koniecznem jest przeprowadze­
nie oszczędności, podniesienie wy­
dajności pracy i zdobycie przez po­
ważniejsze ugrupowania przemy­
słowe kredytu inwestycyjnego za­
granicą,

Następnie zabrał głos wicemIP. 
skarbu Klamer. Stwierdził o .. iż 
drożyzna kredytów prywatnych jes1 
przyczyną drożyzny . kosztów* pro­
dukcji. Stopa procentowa pozostała 
na wysokim poziomie, przy którego 
pomocy zabezpieczono się w okre­
sie inijacji przed spadkiem waluty. 
Drugą przyczyną drożyzny kredy- 
lew jest brał środków obrotowych
w skutek niszczenia ich przez tnfla-

eją. Trzecią wreszcie przyczyna 
jest spokojniejszy obieg pieniężny.

Co do działalności kredytowej 
Banku Polskiego, to nie jest on^okre 
ślona jego statutem. Główną formą 
kredytów udzielanych przez Bunk 
Polski jest kredyt dyskontowjk a 
ponieważ zastój na rynkach wewnę­
trznych spowodował brak materiału 
wekslowego, zbyt kredytu dyskon­
towego jest znacznie mniejszy, niż 
teorytyczna jego możność. Wobec 
braku materiału wekslowego nie­
ma znaczenia aktualnego sprawa 
zmniejszenia pokrycia złota przy 
zwiększonej wskutek tego emisji., 

Punkt ciężkości państwowych świad 
czeń kredytowych przeniesiony być 
musi na Bank Gospodarstwa Krajo­
wego, któremu skarb będzie przeisa- 
żywa! wszyslkie swe wolne fundu- 
sze. /

i j, Są to jednak fundusze budżeto­
we, które inu^zą być wycofywane 
w -krótkich terminach, wobec czego 
pożyczki Banku Gospodarstwa Kra- 
jo w ego mogą być udzielane tyłku 
pod zupełnie pewnemi gwarancjami 
co do zwrotu icb w  terminie. Cię­
żar gwarancji tych Bank Gospodar- 
Lv\a Krajowego rozkłada na szereg 

banków prywatnych, tączńie z  nim 
współpracujących. Stopa procento­
wa wynosić będzie 1 i 3/4% mie 
sięcznie niezależnie od tego, czy 

. pożyczka będzie uzyskana bezpo- 
ó edniu z Banku Gospod. Kraś., ęzj 

pośrednictwem banków prywat­
nych. Rząd zamierza uregulować 

!edziny prywatnej stopy procen­
towej.

Dyskusj?' odłożono na następne 
posiedzenie komisji.

 o -
KALENDARZ p r a c  s e jm o w y c h ,  j
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 czerwca. (X.) Ju­
tro odbywać się pędzie posiedzenie 
całodzienne Sejmp od g. 10 przedoo 
luduiem. Sejm przystąpi do omó­
wienia budżetu Min. Spraw wojsko­
wych. — Posiedzenie piątkowe po­
święcone będzie drobniejszym spra­
wom ustawodawczym, w sobotę zaś 
ponownie Sejm przystąpi do spra­
wy preliminarza budżetowego.

OBRADY NAD GMINA WIEJSKA.
(Telefonem od naszego- korespo/icenta.)

Warszawa, 17. czerwca. (X ) Sejmo­
wa komisja administracyjna obradowa­
ła w dalszym ciągu nad projektem - usta 
wy o gminie wiejskiej. Przvjęto arty­
kuły dotyczące sprawy członkostwa 
gminnego. Członkostwo' gmin ma być 
oparte o fakt zamieszkiwania co naj­
mniej sześciomiesięcznego w danej gmi­
nie., przyczem rady gminne będą miały 
piawo nadać członkostwo gminy i tym 
mieszkańcom, którzy jeszcze sześć mit 
s.ęcy n.ic mieszkali. Ustalono dalej spia.- 
wę nadawania i zmiany nazwisk i go­
deł gminnych. Prawo nadawania i zmia­
ny nazwisk przysługuje Min. Spraw 
Wewn., a prawo przybierania godeł < 
zmiany reh, przysługuje Radzie gminnej.

S A B E S Ł A J f E .

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim przyjaciołom i znajo­

mym. którzy wzięli^rtJkiał w pogrzebie 
nieodżałowanej pamięci Wandy ze 
Schneidrów-Zagórskiej oraz tym wszy­
stkim, kiór/.y wyrazili nam współczu­
cie w naszym smutku, składamy z 
głębi serca płynące padzięk"VMai*tfteL 
Msza żałobna za spokój duszy Zmarfti 
odbędzie s-c we środę 18. czerwca br. 
O £odz. 7.30 &18S

pad głową Rizpltei.
P. Dębski /dotknął wreszcie spra- 

,-y koihccznóści rozbudowy soju- nu.fra spraw zagr. nie zalezy ode-
szów naszych pofitycznych 1 gospo- I  mme.

Przsilsfowiclele rzćjdu
o ppzesilenin p s u  oduczeni.

MOWY MIN. KIEDRONIA I WICEMIN. KLARNERA W  KOMISJI SEJ.
MOWEJ.

(Telefonem Gd nasz. korespondenta).
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Q sprawność kuituralng teatru.
fSmutoe horoskopy. — Zmiany być nie może, bo zo&tef ten sam sy-
ttenl. — Charakterystyka otecuego systemu. — T«ror kitki. Tak da­
lej być |ąle maże. — Walka o kultu ralnę zi^ęzenie teatru (ausi być da­

lej prawaq#cnw).

(X )  Sezon tegoroczny w teatrach
lwowskich dobiega ku końcowi. 
■ Jeszcze tydzień, dwa _  a przejdzie 
do przeszłości, przejdzie równie 
bezchwatebnie. jak poprzednicy jego 
* gffresu rządów p. Czarnowskiego. 
'Snmtno pisać takie słowa o scenie 
lwowskiej, która tyle ma przecież 
wielkich i pięknych zasług, tyle nie­
zapomnianych na prawdę kart n& 
polu kulturałnem i narodowem — je­
szcze smutniej pomyśleć, że i naj­
bliższa przyszłość do żadnych nic u 
prawnia nadziei, żeby w  teatrach 
lwowskich mogło lub miało być le­
piej. „Lasciate ogni speranza" —  
można powtórzyć za Bantem, roz­
myślając nad dalszymi losami sceny 
lwowskiej. Było źle. pioże być tyl­
ko jeszcze gorzej, sk^ro ster insty­
tucji pozostał dalej w* tych samych

się zupełnie z interesami i postula­
tami instytucji, lecz liczący się w y­
łącznie z interesami egoistycznymi, 
system, który doprowadził teatry 
miejskie do zupełnej ruiny, otrzy- 
mał aprobatę na jeszcze jeden rok. 
Widocznie p. Czarnowski i jego o- 
piekurrowic i satelici obliczyli, że 
tyle jeszcze czasu potrzeba, żeby 
przy dalstzen i trwaniu dotychczaso­
wego systemu z dogorywającego 
ipacjenta, jakim test obecnie teatr 
lwowski, zrobić zupełnego już trupą 
I to sję im powiedzie, jeżeli opinia 
publiczna, jeżeli ca?v kulturalny o- 
gół Lwowa, a nawet tej połaci kra­
in, której Lw ów  jest centrem kultu- 
ralrtem, nie zaprotestuje z całą e- 
nergją i stanowczością przeciwko 
frymarezenłu z tak -ważną instytucją 
społeczno-narodową, iaką iest teatr,

rękach, które systematycznie od® zwłaszcza teatr ną kresach, przez
trzech lat pracują nad zniszczeniem 
isceny narodowej we Lwowie, podko 
paniem jej powagi, odarciem jej z 
wszelkiego znaczenia i wpływu. A 
;to chyba jasne, proste i zrozumiałe. 
;że po człowieku, który przez kom­
pletny brak mtełlektuainych kwall- 
fikacjr doprowadził teatr na-siz do u- 
padku zdyskredytował go i uczynił 
zerem w życiu ku] kurakiem Lwowa, 
mepodo&na oczekiwać zmiany na 
lepsze tam, gdzie trwać ina dalej 
wprowadzony i reprezentowany 
prze? niego system.
. Tak — system! System najszkod­
liwszy, jaki tylko wyobrazić sobie 
mogną! System, który z mstytucjj o 
doniosłym znaczeniu naródowem. 
społecznein i kultura litem czyni pod 
nóżek dla fałszywych ambicji i a- 
petytów jednostki Mb kliki! System, 
w którym naczelna dewizą jest 
nie dobro i pożytek sprawy, lecz 
są nią korzyści i widoki osobiste! 
System wreszcie, który dla dogo­
dzenia kaprysom stojącym u steru 
osób. a jeszcze bardziej dla zama­
skowania ich braków, ogołaca in­
stytucję z tego wszystkiego, co re- 
,prezentuje wyższe wartości, repre­
zentuje talent, wiedzę \ zasługą a 
i »  w myśl tej starej maksymy, któ- 
*ra powiada, że wśród ślepych jedno­
oki królem, na bezrybiu zaś i rak 
ryba!

Ten fatalny system, ;nie Uczący

nieodpowiedzialne i Wszelkiej my­
śli obywatelskiej pozbawione czyn­
niki
■ Bo doprawdy, to już wstyd to 
wszystko, co wyprawia się u nas z 
teatrem i w dziedzinie teatru. Grup­
ka osób, bez żadnych w tym wzgię-

"Ui i", -mi. „ m im i |J" »u
dzie kwalifikacji przywłaszczyły so j 
bie popnostu prawo rządzenia się w 
■teatrze sposobem przysłowiowej 
szarej gęsi, teroryzu.it zdrowo my­
ślącą i jasno na sprawy patrzącą o- 
pinie inteligentnego ogółu lwowskie- 

I go. Dobrawszy sobie ix>krcwnego 
] duchowo, umysłowo i etycznie 

maudanta, grupka tych ludzi narzu­
ca Lwowowi swoje ..sic volo, sic 
juibeo", matactwami i krętactwami 
uniemożliwia wszelka dyskusję i kry 
tykę, .,par force“ i wbrew nawet 
istniejącym, regulaminom ustawo, 
wym przeprowadza swoje plany i 
zamysły.

Przeciwko tej lekkomyślnej i ka­
rygodnej. bo szkodliwej niezmiernie 
gospodarce występujemy od począt­
ku w imię interesów kmturalno-na- 
rodowych Lwowa, I w  walce z tą 
zmorą. , która mackami swymi opla­
tała tę niesłychanie doniosłą dome­
nę wpływów kulturalnych i narodo- 
wo-społeeznych. jaka reprezentuje 
teatr, nie ustaniemy. Nie ustanie­
my, dopóty, dopóki fakta nie prze­
konają nas. że tam gdzie panoszy 
się obecnie prywata, indolencja, 
czy zupełnie wyraźna zła wola, 
wniknęły naresecie ożywcze pro­
mienie myśli obywatelskiej w  poj­
mowaniu celów* i zadań sceny naro- 
Idbwej we Lwowie, jako emanacii 
,duszy 'narodowej, uczucia narodo- 
- wego i myśli narodowej.

Ochrona zamku i parku w  Lisku.
Pismo Ministerstwa Oświaty do „Gazety Porannej*.

Otrzymujemy następujące pismo«
Ministerstwo Wyznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego zawiada­
mia Redakcję, że zwróciło się bez­
zwłocznie do Patia W ojewody lwow­
skiego o wydanie niezbędnych za­
rządzeń .w  celu ochrony zamku 
i parku w Lisku i o nadesłaniu 
wyjaśnit-ń zarówno .Ministerstwu 
jak i Redakcji „Gajety Porar.ne)“ .

Zaznaczyć należy, że w spra­

wozdaniu z czynności Konserwa­
tora na rok 1922 L. 1636/11 II/4 1923 
znajduje się wiadomość, że Kon­
serwator co do cęhrpny zamku i 
icęrkwi zabytków j, oraz ochrony 
tsędziwycb, rzadkich okazów drzew 
■w Lisku wydal odpowiednie wska­
zówki władzom miej cowyro. Za 
Ministra Jan Skotnicki, Dyrektor 
Departamentu.

Bank Polskę, czy Bank p.. Bappińskispo,
(Telefonem od naszego korespondenta,}

Przy tej sposobności „kurier Po 
ranny** ostro wytyka P- Kurpińskie­
mu szereg jego pomysłów w dziąial 
ności Banku oraz powołanie na je­
dnego z dyrektorów młodocianego 
swego bratanka.

Cieszyć sie należy,*że prasa sto­
łeczna zaczyna wreazcic rozumieć 
niebezpieczeństwo, grożące pań­
stwu z powodu oddania takich in­
stytucji. jak Bank Polski ludziom te­
go rodzaju, co p. Karpiński. Na nie­
bezpieczeństwo to zwracała odda- 
wpa uwąge prasa małopolska.

  U —:

P r o s z ę  o  g ł o s i
ZAMIAST W ALCZ YC Z PASKAR* 
STW LM , W ł.ADZŁ POPIERAJĄ JE!

Starostwo lwowskie zatwierdzi­
ło cennik -maksymalny na letnie se­
zonowe mieszkania w Brzucbowj- 
cach. ustanawiając za sezon taksę 
za pokój 300—350 zł., a za kucnnię 
200—250 zł. w  willach.

Jestto wprost niesłychane, by 
ustanawiać ceny takie, które są 10 
razy wyższe od przedwojennych w 
czasie, kiedy rząd dąży do tego, by 
ceny wróciły do norm przedwojen­
nych, Uniemożliwia to naturalnie 
pracującej inteligencji korzystanie 
ze świeżego powietrza. Bo kogoż 
dziś stać ha to by płacił takie horen 
dalne sumy?! Mogą to być chyba 
magnaci ale znów magnaterja nie 
bywa wr Brzuchowicach. 15.

£e sportu.

Warsząwą, 17 czerwca. (X). — 
„Kurier Poranny** omawia sprawę 
zwołania nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia Banku Polskiego. — 
przyczem atakuje prezesa rady nad 
zorczej Banku P. Karpińskiego za je-

MAURYCY LEYEL-

Dobre wychowane.
Przełożył z francuskiego t ,  

(Dokończenie.)

Moje słowa czynią na. nim wi­
docznie przykre wrażenje i odfpo,-. 
wjadą mi jakimś dziwnym topam:

— Nie, nie, wydarzył mi sbęt nie­
szczęśliwy wypadek. Zaczepiłem 
rękawem-.

I bardzo szybko, ebodaż go o 
nic nie pytałem opowiada mi, że 
otwierając szuladę, zaczepił ręka­
wem o zamek i podarł go. słowem, 
e garnitur ten jest 'już niemożliwy 

do noszenia. Pokazuję mu tędy, co 
mam w  sklepie. Nic mu się jednak 
Uje podobało i wydawał się dziw nie 
roztargniony, zaprzątnięty jakąś 
myślą, zwracał wciąż oczy: Ru 
drzwiom, ocierał pot z czoła. Ja

rozwijałem przed nim ciągje nowe 
sztuki materji, które odrzucał jedną 
po drugiej, ledwie na nie sipo/rząw- 
szy. W  końcu wskazał na 'sztukę 
materji, leżącą na półce i rzekł:

— Proszę o tę.
Ząwołałem na ty chmiast:
--- Cóż znowu, pame Peujoi? 

Wszak ro kolor czarny, to żąłobg,!
Począł sząr-pac wąsy i mruknął:
— To nic nie szkodzi-.- Właśnie 

dlatego... Proszę o tę materię.
Spojrzałem na niego, on na mnie. 

Zmieszany jego zachowaniem sie, 
jego odpowiedzią zapytuję1;

r~ Czy straciłeś pan kogo z ren 
dajny, panie Peujol?

Potwierdził ruchem głowy:
—  Wuja.

t — Co? Pański wuj umarł? Ten 
człowiek tak miły, który pana tak 
bardzo kochał? Ten piękny starzec, 
który zdawał się budową ciała za­
powiadać, że dożyje stu lat!

—  Niestety, tak _  opow iedział

go tajemniczy sposób zwoływąnją 
walnych zgromadzeń banku. P. Kar­
piński czyni wszystko, by wjądoT 
mość o w-aJnem zgromadzeniu me 
dotarła przypadkom do akcjonariu­
szy.
a r  m n m m i

STRZELCY NA OLIMPJADZtE.
Reim s, 16 czerwca (Te l GP.) 

Wczoraj zaczęło się tu strzelanie 
do celu, jako dalszy etap Olimpja- 
dy. Zaczęto od strzelania na dy* 
s ans 300 metrów Zwyciężyły Sta- 
n/ Zj. (1612 punktów), . następnie 
Szwajcarja (1607 p.) i Argentyną 
(1590. p.) Mistrzem świata w strze­
laniu z pozycji stojącej został Zi 
mern.ann (Szwajcarja) zdobywając 
339 punktów.

Tak więc Ameryka i Szwajcaria 
znów wyróżniły się ząszcgytnje, ca 
nie dziw i ze względu na to, że 
żwfaszCza Stąny Zj. i Argentyna 
są krajami urodzonych strzelców. 
PoLka w zawodach tych nie wzięia 
udziału ( ! ! )

■ n » ™ i  T " 1,.: m m t m  im.i i j j ij .

s»

ii

z westchnieniem. — Lekarz jego za ­
pewniał mnie o tem przed tygod­
niem.

— ( cóż mu się rżało, temp uac- 
nemu starcowi?

Uczynił ręką ruch nieokreślony.
— Przypadek!.,- Rewolwęr, któ­

rym nieostro,żnie manipuhwał, wy- 
"pąlił mu w  rękajch...
*  1 nagle pochwycił k#pekisz i 
laaLę, trzema dużemi krokami prze­
biegał przez skiep, otwieia drzwi 1 
szybko ucieka. Słyszę, jak co tchu 
zbiega ze schodów, widzę przez 
okno, jąk wsiada do auta 1 znika1 nu 
■z przed oczu.

Stoię na miejscu, zdumiony, my­
ślę nad tern, co mogłem 'takiego po­
wiedzieć. co-by spowolowało tę na­
głą ucieczkę, gubię sie w  różnych 
domysłach i zapytuję' się w  końcu 
sam siebie, aaaji wielkie zmartwie­
nie nie przyprawiło gó o -stratę ro- 
ffiumn. Otóż d'?iś rąno czytam na 
pierws2Xj stronie mego dziennika:

Zamordowana*, ośmdjjesięcialetahł-' 
go starca. Morderca, siostrzeniec 
jago, nazwiskiem Peujol, uwięziony**.

I przygnębiony mjstrz mody po­
daje mi dziennik, czytam odnośny 
u stęp, w którym nam isko riego było 
wymienione i zwracam mu d-&ie*yiik.

— Papie Goboloun, wypadek ten 
będztó dla pana wyborną reklapią,

Ujął ze smutkiem, metr i podnê - 
stąc w  górę ramię rnode ruebeur 
pełnym łajgodi^ej powagi, szepnął:

- - 'T a k  pan .sądztez?
A później, zoistawńając mnie w 

tej niewygodnej pozycji, doaał W 
•zamyśleniu:

— Nie chcę ha'onrć, api upiększać 
zbroanśczego czynu, to płewdS'.. 
Ale mimo tó wszystko... Ta tposidi- 
wość, aby nie ubjergć jaspego kojo 
ru, gdy się straciło1 bliski ego krew­
nego... Niech się mów}-, co ęhflp, 
możną zarą? ipozjiąć ę z k w g fa  
brze wTchowanesro... j

' . ... d
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KmiM stpfjisr
(Od n^zego Korespondenta), 

Stryj, w  czerwcu.
ż koleżeński Dnu, 29. bm. od­

będzie się w  ctryuu ./.jazd koleżeń­
ski uczniów iiiji gimn. tutejszego, 
którzy w  roku 1914 udawali - egza­
min dojrzałości. Zawiadomienie o 
przybyciu na zjazd nadsyłać iudr,ży 
pod adresem: M. Ko-załrier.) fez, ic -  
misarz P. P- w Stryju.

Człowieh, który chcę 
zdctyć Pdlestytię.

Wiedeń, w czerwęą.

( f )  W brew rozpou’,^echTik>nentu 
il-.rm mapiu.- że żydzi dążą do prze­
prowadzenia swych zamiarów w y­
łącznie rcko.owemi drogami, zna­
lazł sie w z j od nicłi osobnik bardzo 
wojowniczy który me zawaha* się 
przed os»o57en!*n: wyprawy cetcm 
zdobycia Palestyny.

Wlodzimiciż Ż a b o ty ń sk i z O d es­
sy prowadzi obecnie w Wiedniu u? 
żywioną propagandę werbunkową, 
ce lem  z o r g a n iz o w a n ia  o ch o tn iczy  en  
ie g jo a o w  ż y d o w sk ic iii  makcycii wy 
ruszyć na lmaDÓi ziemi obiocąirci. 
Ten Don Ki szot sjonizmu —  jak  go 
nazywają nawet najzaguezadsi sjoui- 
acj — nic znalazł jednak ani jedne­
go zwolennika i został generałem 
bez armii. Pomimoto. niezmorony 
tep bo.joy.Tmlr swej ideę fixe nie- 
ustetnnie ofeseddźa w a t o *  miasta 
urópy, głosząc, że p u teg a  w o jsk o w a  
Ans® nie w y s ta r c z a  d la  o b ro n y  P a ­
t e l n i  prz«rd zak u sam i są s ia d ó w .  
Przekonał się o tern. jako porucznik 
annb aotiei skiej, w  której służył 3 
lata n* teTenie .pae-styóukim. 2'da- 
i Mn Żabotjdjskpgo, tylko siła 

zbrojna, tytko leg jo n y  Macbabeu- 
szów zdolne są zapewnić Palestynie 
byt niepodległy. Cóż kiedy właśni 
współwyznawcy nie chcą słyszeć o 
tej teorii i me okazują ochoty do 
twoi zenia łegjooów.

Samotność, łitdpa zabija.
Zawstydzający przykład dla ludz­

kich próżniaków,

(+ )  Pewien angielsski uczony, 
poświęcający się wyłącznic badaniu 
żyna owadów, ustalił fakt, że owa­
dy, tzw. „towarzyskie"*, żyjące za­
wsze gromadnie, giną, skoro który 
% nich odłączy sjr od swego „społe­
czeństwa** ■ Tak nr. pszczoły, odłą 
caere bd roju. zdychają mimo riaj- 
tr^kliwsTej pielęgnacji i dostarcza­
nia obutego pożywienia. Pszczoła 
potraf w  samotności żyć najwyżej 
pięć dni. - -  Podobnie zachowują się 
psy i bąki.

Najciekawsze, iż powodem zgo- 
pu osamotnionego owadu nie jest 
pozbawienie go towarzystwa, lecz 
brak pracy. W  dd*te*iiu od roju 
pszczoły pozbawione są roboty, do 
której nawykł ich organizm i to 
działa na nie zabójczo. Mrówki, o- 
dosobnjone od m row iła  zdychają 
szybko, jesh sie >m jednak ękłstap 
ezy garstkę ziemi, za^gynak praeo- 
wae. z enę*gją na,d gniazda
i żyją dość cjłtjgo.

Jak wiadomo, rej Bszfzóf gutie. 
s i w o  sie im zabierze krAtawg. O - 
kelięęność tę gotowi wyzyskać mo­
narchiści dla celów propagandy, 
jCboć zachodzi ona tylko u p&>,zćzóL„

K r o n i k a  k o j o m y j s k a .
(Od naszego korespondenta.)

Kołoqivja, 15. czerwca.
Sprawie budżetu miejskiego po­

święciła Rada przyboczna trzy o- 
stamie posiedzenia. ,WyJ; ki \. 
kwocie 427 mityardów znakdą po- 
kryiaie w dochodach i w  pożyczce, 
jaką miaisto ma /zaciągnąć w jedne) 
z instytucji rządowych. .Wśród w y­
datków przewidziany jest między 
iniiemi remont koszar podragoń- 
skich na Koswcizowie. budowa, elek- 
-rowni tniej4|iej, remont gauowrn 
naprawa dróg i chodników i t. d. 
'Ż jw ą dyskusje na posiedzeniach 
wywołała zwłaszcza sprawa/' wpro­
wadzenia nowego podatku t. zw.

„drogowego". Poszczególne nozycje 
budżetu rozdzielono między rad­
nych do zreierowanią.

Na złocie Sokołów w Wilnie ba­
wiło e Kołomyi 2S osób Delegacie 
kołcntyjską witano bardzo owacyj­
nie. jako pocnodzącą z najdalszych 
kresów południowo-wschodnich.

Pożar. Ubiegłej soooty wybuchł 
pożar w garbami skó'- braci Awne- 
rów przy ui. Karpackiej. Poiżar uga­
siła maż miejska.

Na wi&ytacji bawił incognito w 
Kołomyj i i blorodence biskup staini- 
aławowski ks. Chomy szyn.

Tajemnica łan zwanej „ t a s z f .
Ki ólowa - olbr/ymka, tuczona wmi o rn ych  komórkach mrowiska. —< 
Magazyn eliksiru tuczątęgw w żo-ładkach robotnic. — L a rw y  pasożyt­
niczy grubieją kosztem zjadliwy cpofiar w  nieoywaly sposób. — Jak 
jest u ludzi? —  Steinach wysnuć w a teoiję gTuczołów wyd/jełinowych.

się tu pewien ottaz chrząszcza,, któ­
rego larwy żyjące pasożytnicze do­
sięgają

również potwornych rozmiarów,
do jakich inno okazy tego gaiunku 
w normalnym stanie nigdy nie do­
chodzą, Tłumaczy się to tem. że 
chrząszcze owe zjadają roootn-ce- 
tnrówki wraz z zawartością ich żo­
łądka, mieszczącego cenny eliksir 
ty da, przeznaczony dla królowcj- 

tnrówfu. Skuiek jest ten, że larwy 
chrząs-zczów

tyją endzym kosztęjn w nie­
możliwy sposób 

i' wydają coiaz większe..4,-bezezel 
nięjsize oką/y..-ssego rochk "T .c >i 

Dw a te przykłady ze świata owa­
dów nie maja odpowiedników wśród 
ssaków i hiazj. W yzsze organizmy 
posiadają natomiast szereg wewnę­
trznych gruczołów, regulujących tg*, 
co nazywamy - ..chudnięciem" lub 
-.lycitnU. Gruczoły le lozmieszczo- 
ne li obu płci niejednolicie, wskuiek 
czego ‘‘ ii mężczyzn otyłyct — tłuszcz 
zbiera się głównie w okolicy karku 
u kobiet w dolnej części ciata. Róż 
nica ta niknie u osobników, pozba­
wionych sztucznie pici (eunuchy), 
sekta (tzw. „skopców), którzy tyją 
równomiernie, przybierając u-ygląd 
beczułek. Jeśli gruczoły wydzielino­
we wydzielają zbyt wiele treści — 
następuje gwaitowne chudniecie da­
nego osobnika.

G prądy tych wewnętrznych gru 
czołów wydzielinowych wiemy do­
tychczas bardzo mało, Co prawda 
.słynny di ot. Sternach oświadczył, 
że zą stp lat Indzie nangi beds sie 
poprostu śmiftli z teorji gruczołów, 
tan, jak dziś sinieją się z dawnego 
zabobonu, iż żaby rodzą się z bło­
ta...

Paryż. w  'Czerwcu. 
( + )  Największą troską grubasów 

— jest schudnięcie, jak znów chu­
dych naipawa cierpieniem każde 
spojrzenie, m  swą puzerna jigurg. Q  
ostatni marzą jedynie o tem, jak 
wypełnić swe ksątałty i studiują pil­
nie iftseraty w gazetach, gdzie setki 
różnych szarlatanów zachwalają ja­
kieś „Pigułki orjentamr**, „Crenie 

de Venus" i inne „odtłuszczające 
środki*.

Dla tych nieszczęśliwców, którzy 
chcą koniecznie utuczyć sie jak naj­
prędzej, nie bez znaczenia będzie 
kilka rewebwjl z tajemni,’  natury, 

ze . świata Zwierze J&gic: 
Rozkopawszy mi.'olbrzymie kopce 

ter m itów  (niezwykle woiowniozych 
'Adużych mrówek afrykańskich) zna 
lezionb w jednej z uąjbai dziej u-
stronnych komórek królowe 

istny i»o< wór swego rudeaju. 
la. ty ranka rodu mrówczego mjf 
tozmłary wprost gteantynzne w  sto- 
.sunku do swych poddanych.—
Wśród ludzi i nw ierzai: zdarzają się
"łijrz.ciny. lecz sa to osobniki wy­
rosłe niewiele ponad miarę prze­
ciętną, podczas gdy ta krolowd 
matką wygląda wobec hipych męy- 
w ,  iak nicprzymierzając słoń
w obec kozy ,

btarano kie zbadać, czemu ta jej­
mość zawdzięcza tak niezwykle roz 
miary i stwierdzono, że mróvki-ro- 
botnice podają jej specjąlnv pokarm, 
spreparowany' we własnych brzu’ 
chach, a mający

własności intenżywne tuczące.
Co witcaj: w kopcach ternntów 

przebywa zawsze szereg pasoży­
tów, zjadających mrówki i zajmują­
cych „prawem kaduka** bezpłatne 
mieszkania w  mrowisku. Znachodzi

K IN O  lE W . Od czu/iWlłU 19. k  niedziel 11. bm. K IN O  LEW .
Wspan.ala p n | 9 | f| t lt e  senzacyinego drąmątu, ręźysgrjj słynnego 
p .  W .  C R i r F t r H f t  \y 7rmiu aktach z życia wykolejeńców, l - a r u f ą  

W R O n r  W  U lL J A t C B F R J I  dramat p. ta

STRZEŻ SIE EKZY19U0E
W głównej ro li :  H,. W A L T H A 4 D Ł  i l lE iŁ lE A A  f l  A l  W lrt!.# !..

Wspaniałe zdjęcia i bogata wystawa. fciuB
1 9 "  U lT A B h * Przez sezon letni m i t  « c  Przedstawienia od­

bywać się będą w piątki od godz. 5‘30, sobota i niedziela od g'd/.. i-ic j.

Najtioczytniejszym dziennikiem stoiiey jest 
jJęCtiO W ARSZAW SK IE11.

Hasz album łiytrainy.
STROJENIE SIĘ W  CUDZE 

PIÓRKA.
( X )  P- Czarnowski orzyzwycząił 

już nas do tego, że, nie umiejąc 
zdooyć się n i żaden czyn samo­
dzielny, korzysa z każdej sposo­
bności, żeby kosztem innych wy- 
dymać swoje mniemane zastug*' na 
s ą .ówisku dyrektora teatrów miej­
skich. Ostatnio rnką sposobność 
dla przyjaciół i urzędowych chwal­
ców p. Czarnowskiego stanowią 
występy mistrza Ludwika Solskiego. 
Specjalnie wystawienie „Judasza 
i  Kąriotu“ zapisują satelici p. 
Czarnowskiego jako „pius* jego 
działalności. Zapominają oni, żr 
„luags a“ ter sam Solski i w tym 
samym teatize lwowskim grałjesz- 
cze w r. 1913, że więc p. Czar­
nowski ani nie wynalazł Jucłasza‘% 
kni nie wprowadził go pierwszy 
na repertuar lwowski, gdyż uczy­
niono tq już r»a 12 lat pyzedtsm 
Ale p. Czarnowsici ma wrodzoną 
siłę do manier, c chujących każde­
go „szmirowca". Więc ograne już 
dawpiej sztuKi reklamuje jako uo- 
wośp;, kiepskie wznowienia jako 
premiery. Aby handel szed ł! Szczę 
ącie jeszcze, jeśli tiafi się taki ge­
nialny mistrz sztuk. aKtorsgiej i re­
żyserskiej, jak p. Solski, ktory na­
wet z teatru lwowskiego w obec­
nym stanie umie potęgą swej sztuki 
wykrzesać iskry artyzmu. AJe gdy 
sam p, Czarnowski bierze się do 
takiej renowacji dawnych zdobyc£y 
rep8i1uarov'ych --  pożal się B oże ’ 
Nie przeszkadza mu to jedr.ak otieć 
o sobję mnięnianie —  wielkiegę 
dyrektora i reformatora sceny iwow- 
siźiei.Ha! Każdy chwali Pana Boga, 
jak umie, P. Czarnowski -• blagą, 
myaienirm oczu, no i strojenięn. 
się w  cudze piórka.

Z TEATRU.
„Judasz z Kariothu“ , Lwów ma zno4 

mu spfcobiiaść podziw ąnia w&pątiłałeł 
ęry Solskiego, który tytułową nąf 
dzieją Roztworowskiego kreu.,e wprost 
gietąalnit. Wisiki artysta grać ją bę­
dzie tylko sześć razy gdyż w przy* 
sarjiii tygodniu opuszka uas^e miasto,.

T E ^ T r WIELKI.
Środa, 18 czerwca o sodz. 7.3C „Sa- 

iomr"*.
Czuyartęk, 19 czerwca a godz. 7.3U 

„Judasz**, \vyst. Salskiego.

TLATft M AŁY:
^-oda ‘ 8- Btn. „Jutro pogada *.
gzwartflk 19. bm. „Jutro nos.ssj* ‘

T E A lR  NOWOŚCI:
Srada 18. bm. „Dorłna".
Czwartek 19. bm. „Doriaa‘L

SI le  Ida.
Giełda lwowska.

L w ów , 17- czerw ca. 
Akoje m rk o to w an e  znowu słair* 

i i i .  W szystkie papiery  prócz Gi,- 
zów  wschodłiicli sAraciłi p a  kur- 
.U'5h, G azy w schodnie podskoczyły  

początkow ego kursu  11 na 12.25 
l**zv v/ięjkśzettł zapotrzebow aniu. 
W iększą pozy-eję ąkcji B rugger ofei 
row ąno 1W m rzęd aś  przy  braAu ód 
biorców. R«ph riaogo* bąr.dżC m ?iy- 
y rięk sza  cześć ąkcji bez trapsołtead 
: pow ouu brauti *>d biorców . Bfai|r 
gotów ki i słaba frelpwfinqjfi na za ­
braniu giełdow e m przr^czwnia sag, 
ę ió w n ie  do s łao ee r Łamteresowwwfc' 
. ę a Kciami.

W akcjach a-bitra iowycti - y fn r ' 
M  Z ietem ew ri.] stjąd* iKp
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130. B row a ry  również potaniały. 
Inne akcfe przemysłowe i bankowe 
doznały również zniżki, zwłaszcza 
Tespy, Górka, Bank Przemysłowy. 
Zapotrzebowanie małe- Tendencja 
zniżkowa w dalszym ciągu. Uspo­
sobienie bezochotne.

Giełda warszawska.
Warszawa, (PAT.) Notowania z 

dnia 17 czerwca 1924.
G otów ka : Dolary St. Zj. 5.1SU; 

5.21-^5.16.
C zek i:' Belgia 24.78kS —24.90— 

24,67; Holandia 194,-194.95— 193.05 
Londyn 22,40 -22.34—22.54—22.32; 

Nowy York jak gotówka; Szwajca­
ria 91.56>-j— 92—91.11; Paryż 28.18 r 
—28.32—28.04; Praga 15.25— 15.32— 
15.18; Wiedeń' 7.32^-7,35-7,28; 
Włochy 22.40—22.51—22.29; B0ny
ziote 0 72—0.74; S% pożyczka 7.27; 
Pożyczka dolarowa 2.32—2.30.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. 17. czerwca.
>{•’•*ar.ia końcowe.,-.

Złóty 109.00, Nowy Jork 5.65 3/4 
Londyn .24.47, Pm yż 30.75. Wiedeń 
0.00SC. Praga 16.65. Włochy 24.60, 
Belgia 2o.40, Budapeszt ó.Oti65. llelsing- 
fers 14.10, Seija 4.05, Holandia 211.50, 
imrhrtjaii-Ja 76 .5 0 , K-pcniiaga. i 9p.50, 
Stokhoiin 150.25. Hiszpania 76.25.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk 27. czerwca. 

Zloty 111.47 -1*2.03. Warszawa 
110.97— 111.50, Nowy Jork 5.7905— 

"5J7995, Londyn- 25. Paryż 32.17—32.33, 
Szwajcaria 102.25— 102.75, Holandia
216.15-217.25 (AW ).

Obroty pozagiełdowe
L w ó w , 17. czerwca. 

WczoraJj ; tencie mej a chwiejna: lakko 
zwyżkowa. Obrót ożywiony. Pol. ątn 
9 430—9,440 tys., kaiiad. S,oo0— 8,900

■r H H B  V H r  * ”  w  ■

P R E m M I E c m i R I I
5104Stm ai-jjny dramat w 6 wielkich aktach pod tytułem

ŻYCIE -  SNEM, a ŚWIAT -  TEATREM.
W  ro li bohaterki urocza artystka dramatyczna „CHARETTE SABBATELLI".

C O  M Ó W I  N E M O :

Otiolice L w ow a : Miodowa grota.
G dy się nad m iastem  dzień rozepnie złoty. '
1 dyszą żarem  w szystk ie  zakam arki,
Od fana  dążą do m iodowej g ro ty  
Czule do siebie przy tu lone parki,

K ażda ogląd? kró tko  w skale otwór,
Lecz od zimnicy w net się cofa z dreszczem* 
Choć tam  nic m ieszka żaden sm ok ni potwór* 

T ylko się krow y chow ają przed deszczem*

Potem  szukają w  bliskim lesie chłodu.
Gdzie ich w zrok  ludzki nie odkryje nijak.
U sta  dziew częce są  jak cza rą  miodu 
A każdy  chłopak to o k ru tn y  pijak.

A gdy już w ieczór rzuca siatkę c>eni 
I słońce kona w purpurze i złocie 
Do m iasta zw olna w racają  znuzeni,
M arząc cichutko o m iodowej grocie. "

a ra

tys. Kor. czeskie 270—275 tys. Lejc 
46.000—46.500. Franki franc. 530—540 
etys. Fr. szwajc. 1.630— 1.650 tys. Funty 
szteri. 4031— 41 m.

Złoto; 20 kor. 39 ni. — 3914 m. 20 
frk. 37—38 m. 20 mrk, 46—46'A m. 1U 
rubli 48—4854 m.

Srebro: Kor. austr. 730— 735 tys. 5 
kor. 8 m. 650 — 3.703 tys. Flor. 1 tn.300 
do 1.350 tys. Ruble 3 m. 200 — 3.300 
tys. Kopiejki za rubel 1 m. 200 — 1 ni. 
30Ó • tys.- ■

K R O N I K A .
Reklamy na lataniach. W  myśl po- 

rciuiiiierta się z dyrekcją Ttargów 
Wschodnich” i Tow. _..Urbis‘* wszystkie 
tarcze reklamowe znajdujące się na la­
tarniach gazowych zostały z  dniem 1. 
czerwca zniesione. Wobec tego- magi­
strat wzywa właścicieli tych reklam, 
aby zdjęli ic w ciągu trzech dni. w 
przeciwnym razie uczvnid to na ich 
koszt komisarjaty dzielnic.

(jp.) Stara Baszta biblioteka. Na 
wcsorajszcin posiedzeniu Magistratu u- 
chwalom, przedłożyć Radzie miejskiej 
wniosek na rekonstrukcję historycznej 
baszty przy Walacli 7iirbcrr,atorskich * 
przeznaczeniem jej na cele biblioteczne.

(ip.) Inwestycje miejskie. Magistra* 
przedłoży reprezentacji miejskie} wnio­
sek w sprawie przebudowania studni w 
Rynku od ul. Dommikańskrej. w  spra- 
wie dokończenia dachu nad chłodnią w 
Rzeźni, oraz ogrodzenia Skweru na pl. 
Hafickim.

/ip.) Ulice będą obficiej skrapianc- 
Magistrat uchwalił przerobie jedno 
miejskie auto ciężarowe na auto do 
skraplania ulic.

(jp.) Konsensy budowlane. Magistrat 
wydał następujące konsensy budowla­
ne: na budowę willi parterowej przy 
ul. Chrobrego, domu parterowego przy 
Drodze Lubieńskie!. jednopiętrowej ofi­
cyny przy ul. Łokietka, oraz na nad­
budowę 1 piętra w  domu przy ul. Ły­
czakowskiej 1. 65.

(jp.) Kary magistrackie. Magistrat 
ukarał 28 dozorców domów, względnie 
właścicieli realności, oraz dorożkarzy 
za przekroczenia samtamo-połicyjne, 
talk nieutrzymywamie porządku, tamo* 
wanie komunikacji itp. Za niew pisywa­
nie gości do księgi najmu ukarano 3 
właścicieli hotelu grzsywtiajmi 272 zL, 
38 zł. i 78 zł. Za wyszynk trunków w 
dni niedozwolone ukarano szynkarza 
przy ul. Pełtewmij grzywna 50 zł.

Sprostowanie. W związku z notatka 
zamieszczoną w nr. 7093 „Gazety Po- 
ram ej"' zj 14. hm. .pod iiagUwkiAmi 
„Oencrał Sikorski i Lat mik skarżą” ,

jesteśmy prnsżeni o sprostowanie, że 
askarżony w  tym procesie p. W łady­
sław Niemczynsfei nigdy nic był i nic 
jest współpracownikiem Książnicy 
Polskie*” .

ZEBRANIA, W YKŁADY f ODCZYTY,
XXL Zjazd chirurgów polskich od­

będzie się w dniach 16, 11. : 12. lipca 
br. wc Lwowie. Umieszczeniem uczest­
ników zajmuje się Komitet miejscowy 
(klinika chirurgiczna dl. Pijarów 4. Go­
spodarz prof. Schramm, 'icmaity w y­
kładów należy zgtaszać pod adresem; 
Warszawa ul Wspólna 02 ni. 4. Dr. 
Lcwonstcrn, rucjpóżnicj d-o 1. lipca 1924 
r. z krótkic-m streszczeniem pracy. Na 
dworcu głównym już od dnia 9. iipca 
stale urzędować będzie Biuro lnfonna- 
.yjne Zjazdu.

Towarzystwo Przyjaciół skarbu 
państwa. Ukonstytuowanie Oddziału 
lwowskiego- (Wsch. MakzpoL Towarzy­
stwa odbędzie się dnia 18 czerwca we 
śtedę o godz. 6 wieczorem we wielkiej 
sali sesyjnej Izby skarbowej (plac św. 
Ducha) iaikoteż wybór zarządu i prze­
wodnictwa.

WYPADKI.
(C ) Przebił nożem przyjaciela. W ła­

dysław Augustyn zam ' przy uL Sado-
wńickiej 40. Ofiara gorącej przyjaźni- 
Ja î Buffi, znajduje się w szpitalu, Au­
gustyn w  aresztach policyjnych.

(C ) Pobiły sł^ Jnlja Matarczuk z 
Jułją Mazurówną wczoraj na ul. Łycza­
kowskiej i godzą się obecnie w  aresz- 
aies.

Zawiadamiamy. że hurra naszej 
Spółki w dmu 10 bm. zostały przenic- 
sronc do nowego lokalu przy ul. Bato­
rego 6. Spółka akcyjna „Nafta” .

Zarząd Telefonów Lwowskich niniej- 
sr.uni podaje do wia lotności P. T. Abo­
nentów Lwowskiej Sieci Telefonicznej, 
iż wskutek w y puszczenia spisu Abonen­
tów Biuro Numerów (Iniorntacja) słu­

ży wyłącznic tylko do komunikowania 
munerów Abonentów nowoprzybyłych, 
nie wydrukowanych w spisie. 5185

GMACH W OKOLICY PLACU MA- 
RJACKIEGO 

W NAJLEPSZYM PUNKCIE MIASTA, 
OKOŁO 60 POKOI WOLNYCH, CEN­
TRALNE OGRZEWANIE, WSZELKI 
KOMTORT W  NAJPEŁNHEJSZE.M TE-

• GO SŁOW A ZNACZENIU
DO SPRZED YNIA Z WOLNEJ REKI. 

ZGŁOSZENIA TYLKO  BARDZO PO- 
WAŻNYCH REFIEKTANTÓW  UPRA­
SZA SIE NADSYŁAĆ DO AuMlNI- 

STRACJI „GAZETY PORANNEJ” 
LW ÓW , PODWALE 3. POD SZYFRA

„DOLARY*4. 3681
— - /

W ILLA W  PIERW SZORZĘDNEM 
MIEJSCU KĄP1ELOWEM 

ZUPEŁNIE URZĄDZONA NA PENSJO­
NAT. 40 POKOI Z WSZELKIM KOM­
FORTEM WSPÓŁCZESNYM. ELEK* 
TRYKA, SALA JADa LNA NA 80 O- 
SOB. W SPANIAŁY BOSKET PRZED 
DOMEM

DO SPRZEDANIA Z WOLNEJ REKI. 
ZGŁOSZENIA TYLKO  P O W ^ N Y C H  
REFLEKTANTÓW UPRASZA SIĘ 
NADSYŁAĆ DO ADMINISTRACJI 
„GAZETY LWOWSKIEJ** I „GAZETY 
PORANNEJ”  LW ÓW . PODW ALE 3

Recital satyryczny 
M. t a r a .

W  niedai&ię, dnia 15. bm. o  godz.
5 30 odbył się w  sali teatrzyk-u „Ba­
gatela'1- recital humoru i satyry zna­
nego . literata p. Marjana Hemara, 
(którego występy cieszą się we Lwo 
wie wyjątkowem i zasłmżonem po­
wodzeniem, Na program złożyły 
się utwory satyryczne p. Hemara, 
które cechuje bystry i zawsze ele­
gancki dowcip, ciętość pointe'y i 
(zwłaszcza w  „Nagrobkach sław­
nych Polaków”) doskonałe opano­
wanie formy arU stycznej, które 
świetną związłość daczy z wysoka 
kult-urą słowa. Poza-tern odczyta? p. 
Hemar utwory kolegów po piórze 
— satyryków lwowskich, a miano­
wicie 'Raorta. Zahradińka. Landyna. 
Nittrnana, Kardiasza. Brzeskiego 1 
Skalski ego-Sław a. które publiczność- 
zebrana licznie mimo nieodpowied­
niej pory recitalu. przyjmowała 
wdzięcznymi oklaskami.

Podnieść należy przepiękną formo 
| recytacji, którą p. Hemar opanował 

w zupełności. Jest to rzecz niesły­
chanie rzadka u literatów j jako b. _ 
ważny czynnik w artystycznem od­
działywaniu zasługuje na podkre­
ślenie.

Recital humoru 1 satyry był no­
wym sukcesem niezwykle utalento­
wanego poety -satyryka.

J. P.

Z całej Polski.
(C ) Ruchome wystawy przemysłu 

zabawka: skiegu. Przy potarciu mo-
rnfcfein rządu urządza ,W :f. T>- ,,sppyk' 
Związek wytwórni .zabawek,, .gauplCfi) 
; przedmiotów przemysłu artystyczne* 
go, ruchome wystawy w miejscach 
kąpielowych, a to w Krynicy. Gdyni i 
kilku innych miastach na polslkdem w y­
brzeżu.

(C) Zapomogi dla bezrobotnych. Jak
nam k : nurnik mą, Centralna Rada zw ąz 
Kuw zawecewyeh wystąpiła energicz­
nie w sprawie uj uchotnienia i rozsze­
rzania kai/udu udzielonego magłstia- 
lm i przez rząd dla zapomogi dia bcz- 
rebrtuycii. Rzud wyasygnował na cała 
W pitę 9P'0 jr.i'iardów marek, co może 

na czas camza krótki.

»POG „N IEBYW AŁA OKAZJA” . 3682“ milczała

wystarczyć

(X ) Ohydny gwałt. 50-cio letni do­
zorca państwowego Instytutu głucho­
niemych i ociemnialtych. w Warszawie 
Moska) Łukianiertko. niewiadcjnio jakim 
spesebeni zatrzymany na tern stanowi­
sku do dzisiaii. dopuścił sic ohydnego 
g-n altu na 12Uo letniej dziewczynce, 
która /, rodzicami do tego zakładu pt-zy 
była. Zbrodnia zajęła się policja. Łu- 
kianienkn dziewczynce po doouszczenni 
się czynu, ofiarował 10 lnjJjuiów, aby

Budujmy ll.-gi Bom Techników.
Czytelnicy „Gazety Porannej”  zaku­

pili już 120 udziałów za sumę

6.000 ZŁOTYCH POLSKICH,W
subskrypcje napływają coraz Iiczmiej, 
niecił nil.-jgo nie braknie z w szeregu 
tych, którzy naszej dzielnej młodzieży 
pomogą wznieść własny dom!

9) P. Bronisław Błaszczuk na za­
proszenie 1>. Jcrzegf, Barczyka zakupu 
l udziat II. D. T. i zaprasza ze swej 
strony p. Stanisława Accorda urz. Po l 
Banku Przern do zakupna udziaJów 
i jedniania udziałowców.

10) P. Dr. Antoni Kruczklewicz. Pro­
kuratoria gen. na zaproszenie P. Dr. 
Marjana Zenona Moskwy zakupił 1 ti- 
dziul 11. D. T. i zaprasza p. iuż. Adolfa 
Meisnera Kadeeba 17 do zakrupna udzia­
łów i jednania udziałowców.

11. P. SE Lewicki ul. Lwwwska 29

na zaproszenie p. Józefa MełeSzcznkS 
zakupiT' 1 udział 11.. D. T. i zaprasza 
P. Dr. Janinę Devehv ul. Słowackiego 
12 i p. inż, Marjana Krykiewicza, ul. 
Lwowska 29 do zakupna udziałów i -je­
dnania udziałowców

12? P. kapt. Józei Wacek, Zybiikie* 
wfczą 17 na zaproszenie p. Matyldy A- 
kselradowej zakupi! 1 udział II. B. T. i 
zaprasza ze swej strony p. kpt. Mieczy­
sława Rozdoła ul. Fredry 5 i o. por.. Ka­
zimierza Wróblewskiego 6. dyu. 'r abo- 
rów, Błonie 72 do zakupna udziałów * 
jednania udziałowców.

13) P. St. Bagnowski st. prpk. Paw, 
Banku Kred. na zaproszenie p. Mh-ez 
Laskowskiego zaikupił l udział II. D. 'I\ 
i zaprasza ze swej strony p. Adama 
Samuiiisa prok. -jBanku Kre.lyft
do zakmpna udziałów i jednania udzia­
łowe ów,
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i  M r a a
0 tem wiedzieć powjnien p. Władyiiaw Graoski.

Myśl sanacji sicafhu patL lwa
tak spawm/ała um ysry ^w ystK id h , 
te  zabranie w tej łcwestja głomi me 
idącego po linii ministra skarbu mo­
że w pcumych kolach wywołać v\ra 
żenie, że się jest przeciwnikiem sa~ 
nacji skarliu. v

Jakkolwiek wśród obecnego n *' 
strćniu psychicznego nit Popularną 
jest- krytyka sposobu przeprowadze­
nia tei sanacji, mimo tego glos za­
bieram. gdyż autorytetu tego uoziela 
mi ustawa,

I jeśli pozwałam sobie wystąpić 
przeciw rozporżądleniu Pretz. Rze­
czypospolitej z 14. kwietnia 1924 
to aiaK moj wymierzony jest nie 
Przeciw Prezydentowi lecz prze- 
c.w Mirfistrntó skarbu, który 
rozporządzenie to kontrax3'gnował 
i za nie ponosi konstytucyjną odp> 
Wjtfdzialność.

Rozporządzenie tu zawiera posta­
nowienia sprzeczne z ustawą z  ll- 
rtycania 1924 poz 43. która udzieia- 
,iąc Prezydentowi pełnomocnictw 
w sprawia naprawy skarbu w art. 
w  ustępie 1 pod litera bj wylicza 
szczegółów o uprawnienia Prezy­
denta.

W  artykule tym przewidziano:
1) przyspieszenie termirwW7 płat­

ności, 2) uprosECzenie postępowa­
nia >' podatku majątkowym (co to 
znaczy, tego nikt hit rozuWe), 3) 
Ubezpieczenie skarbowi zawnty 
Ugo jjodatlcu.

llftaw a o podatku majątkowym 
stanowi w art. 31. że zaliczka na 
podatek majątkowy ma być uiszczo­
ną na pierwszą ratę podatku mająt­
kowego.

Tymczasem art. 2 rozp. Prezy­
denta z 14. kwietnia 1924 wbrew 
treści art. 31 ustawy o podatku ma­
jątków yrn stanowi, co następuje:

, Zaliczki uiszczone na poczet po­
datku majątkowego nie hedą zara­
chowane na pierwszą ratę tegoż po­
datku — lecz 'będą uwzględnione w 
terminach późniejszych.’ ’’

Gzy fnic jest to naruszenie li­
sta wy?

Idźmy dalej. Rozporządzenie mi­
nisterstwa skarbu z dni* 15. listo­
pada 1923 wydane, w cełu wykona­
nia ustawy o podatku majątkowym 
w: Dar. 11 pod tytułem ..zniżki z po­
wodu zniszczenia wojennego" sta­
nowa, co następuje:

. 'Jeśli wskutek wojny nastąpiło 
zniszczenie co najmniej 20 prc. ma­
jątku — wówczas szacunek ustalo­
ny na. zasadach w  poprzednich pa­
ragrafach przewidziany — należy 
obniżyć o rzeczy wisty? procent zni­
szczeni?.

Artykuł zaś 5 wspomnianego na 
wstępie rozporządzenia Prezydenta 
powiada, że o ile zniszczenie mająt­
ku przekracza 20 prc. natenczas ko 
misja szacunkowa ma (ostalaiąc 
wysokość pierwszej raty podatku 
majątkowego) obniżyć ha razie sza­
cunek takiego majątku o 20 prc.

a  wrięc rezultat tego rozporządze­
nia jest ten. że tam, gdzió zniszcze­
nie majątku, jak w  wirki pow;a- 
ta-eh wschodniej Małopolski nosi je­
szcze dziś na sobie ślady zniszcze­
nia więcej, aniżeli 50 prc,. rozporzą­
dzenie Prezydenta każe ’Wła|cicie- 
lowi płacić tytułem pierwszej raty 
kwotę, która przy uwzględnieniu 
taktycznego zniszczenia przenosi 

„wysokość należnego tego mająt­

ku całego podatku m ajątkowego', 
czyli innem i słow y  pu obliczeniu & 
m ysi u s ta w y 'i  uw zględnieniu znisz­
czenia w czasie późniejszym , rząd 

j będzie m usiał nadp ła tę  zw racać, a 
j te raz  podatnik  niech sprzedaje 

w szystko , co ma. a ięćh  pożycza na 
w yfoki procent, niech .sprzedaje zie- 
ni.e za darmo, nieci? sie pozibywa ip- 
W entaraa, by fety] p. G raoski miał 
pieniądze w skarbie. P rzyczem  nie 
b ierze się pod uw agę tej okolicz­
ności, że zniszczenie gospodarstw ? 
indyw toualitego w nicamgup czasie 
zachwiać może skarbem 

Również wbrew ustawiic o podat­
ku  majątków yrn gjiwenk om awiane

rozporządzenie Prezydenta rns+cp- 
Cje odwoła w.czą. Podczas gdy usta­
wą o podatku majątkowym jako In­
stancję odwoławczą, przy ocenianiu 
majątku ustanawia w  art. 43 ko­
misję odwoławczą, a więc czynnik 
obywatelski rozporządzenie Prezy­
denta w miejsce komisji odw oław- 
czcj powołuje Izbę skarbową, nie 
mówiąc naturalnie, w jakim .terminie 
wnieść należy odwołanie.

Tak wygląda w praktyce posza­
nowania i posłuch dla ustaw' nr zez 
czynniki, s&jące na straży wyko­
nania ustaw'.

i  W  n*a to posłowie?!
D r. M arian BobrcwsAA

odw ledzmach po składach cygar i 
komentowano szeroko ostatni ka­
prys władcy wschodu, któremu za­
chciało sd fotografować a la minutę 
u p. Markiewicza. O goclz. 7% mi­
sja zniknęła w tajemniczy sposób z 
Poznania. Przypuszczalnie wdała 
się w te sprawc policja śledcza. —- 
„Przegląd Poranny" dodaje: „W e­
dług krążących wersji byli to prze­
brani akademicy, którzy założyli sie 
o grubą sumę z jednym z tutejszych 
fabrykantów żc przez kilka godzili 
będą udawali misję zagraniczną, i żc

E Nauka l wychowania I

fflud iiaty  poznańscy m humor.
PRZEDSTA WICIELF ąRZADU BE LUDŻY5TANU“  W  POLSCE... —
NA RAZIE ODWIEDZILI PUZNAN, ALL CHYBA DO LW O W A NIE

ZAW ITAJĄ !

( I’ .) Równocześnie, gdy we Lwo­
wie pewna cześć mieszkańców wzię 
ta została na kaw a l. ogłoszoną ofi­
cjalnie przez klub sportowy sensa­
cyjną wiadomością o przyjeździe no 
żnych laureatów olimpijskich Uru- 
guajczyków, na występy do Lwowa 
przyniosło kilka pisrii poznańskich 
sensację o wiele większą, zakrawa­
jącą potrosze na skandal. Oto ni 
mniej ni więcej tylko delegaci ,,rzą­
du beludżystańskiego", wracający z 
wystawy w  Wembley, im zy jechali 
do Poznania. „ , ^ v ,, ,, , . . . . . .

.;Pfiegbfd!<P<5ranfly“ ' T^d^jc opis 
pobytu „dostojnych gości", % Które­
go wyjmujemy co następuje: „W e 
czwartek o godz. 5.30 po poł. ukazał 
się na dworcu zakurzony samochód 
Bcrlieta", w  którym znajdowało się 
trzech osobników w turbanach, szo­
fer, oraz pan w cylindrze. Byli to 
zapowiadani przez „zawsze dobrze 
poinformowane" pisma członkowie 
rządu Bcludżystanu. „Dżum-al-rai", 
oraz jakiś książę krwi z dynastji 
„Beri"1. Towarzyszący mu . pizetl- 
stiwiciel rządu polskiego". ..b. se­
kretarz poselstwa w Angorze" oka­
zał wobec komisarza polu ji dwor­
cowej swoje zdziwienie z powodu 
niepizygotow ania przyjęciu clla do- 

, stojnych gości, mimo -wysłanego z 
granicy telegramu. — „Dostojni go­
ście" niezrażeni brakiem delegacji 
na dworcu kazaliśię wieźć do mia­
sta, gdzie zwiedzili kolejno plac w y­
stawowy, podwórzec zamkowy. U- 
niwersytet. Teatry miejskie, Ratusz, 
odw ach na Starjnf Rynku itd. Za 
wolno jadącym samochodem biegła 
gawiedź uliczna, wykrzykując na 
ich cześć, a policjanci salutowali 
przejeżdżających. Przed zamkiem 
utworzył sie taki tłum, żc musiał im 
torować drogę policjant kormy. „Do­
stojni goście" odwiedzili kilka zna- 
itych firm w okolicy Starego Ryn- 
łcu i ul. Nowej i informowali s‘e o 
naszych stosunkach handlowych, Ja 
dąc przez ul. 27 Grudnia na życze­
nie jednego z egzotycznych gości, 
misja zatrzymała się przed atepjgr 
fotograficznem p. Markiewicza, 
gdzie dokonano migawkowego zdję­
cia ..wycieczki zagranicznej". Na ff- 
licy zgromadził sic tymczasem ol­
brzym' tłmn, tak, że tramwaje sta­
nęły na parę minut. Opowiadano so­
bie o  jńobyoie gości ich oryginalnych

ukażą ke na najruchliwszych uli­
cach Poznania. Zakład wygrał' a jak 
się okazało nabrali bardzo wielu lu­
dzi na kawał".

D z ia ł  ekonomiczny,  
lodk Ssil-i rifli w Krakowie,

Lw ów, 17. czerwca.
Rada ifawiadowcza Banku Ma­

łopolskiego na posiedzeniu w  dniu 
13. czerwca br zatwierdziła bilans 
za rok 1923.

Bilans wykazuje czysty zysk w  
kwocie 100.S93.6o5.8l2 matek poi. 
Kada zawiadowcza postanowiła za­
proponować Walnemu Zgromadze­
niu, które ' odbędzie się dnia 27. 
czerwca br. wypłacenie z czystego 
Zysku dywidendy • w  wysokości 
2000% tj. mk. 5.600 od każdej na 
mk. 2S0 nom. opiewającej akcji.

Następnie zaproponowano prze­
znaczyć na dotację Zwyczajnego 
funduszu rezerwowego 395.010.000 
mk„ ceiem uzupełnienia tego fundu. 
szu do wysokości 50% kapitału ak­
cyjnego, przeznaczyć następnie 10% 
jako statutową tantiemę dla Rady 
zawiadom, «-zej tli. 10,043,G35.724‘6P 
mk„ dla zwyczajnego funduszu re- 
zarwov'6go. oprócz staitutowej dota? 
cji dalsze 29,449-990.000 mk.. celem 
zasilenia go do sumy 30,000-000.000 
IBŁ, dla funduszu pensyjn&jjc 
20,000.000.000 mk., do funduszu za­
pomogowego 'im. naczelnego dyrek* 
torgi Alberta Ungara 9,987.604,881 
mk„ na cele dobrouz. 10,000.006.000 
nik.-J a pozostałą resztę w  sumie

902.795.206 mk. przenieść na ra 
dumek roku następnego.

C OGŁOSZENIA. )
W AKACYJNY kurs kioju i szyoa roi- 

poczynani ud 1. lipca do 15. s.crpnia 
„Jolanda" Staszica 8 boczna Cho-ą/„- 
czyzny. 5170-7

NAUKA PISANIA NA MASZYNACH 
ROŻNYCH SYSTEMÓW. Dokładn? 
wyuczenie poć łachowem kierowni­
ctwem. WpUy w miaro miejsc wol­
nych. Ecole Reforme, P.ańsKa 14.

_______________________ »___________ 5057-12

W PrSY na kursa maturyczne gimna­
zjalne i semńiurjdlne, rozpoczynające 
się we wrześniu, przyjmuje do 5. 
jipca Instytut „F.cole Rjróm ie“  Lwów 
Pańska 14. Na szczegótov,y oezpłat- 
ny prospekt dołączyć znaczę*, pocz­
towy. 5057-12

E

POKÓJ KAWALERSKI UMEBLOWANY 
lub bez mebii z osobnem wejściem 

poszukiwany. Zgłoszenia pod „Ban­
kow iec'. 5181

W SYNOWÓDŻKU WYŻNEM do w y­
najęcia kilka pokoi wc wftłi w bar­
dzo nroczein polużenru. Wiadomość 
Loćziak, Synowódzko Wyżnę. 5190

EKunrr. u orze dat, zamiana1

Posady i praco i -
BUJRO NIEMCZYN0W9KIEJ, Lwów ,

plac Akademicki ’ 3. Telefon 1561, u- 
inieszczr kwaliiikowane siły nauczy- 
cieljkie na wakacje i rrcznie. Fran- 
uuski. Niemki, bunv P  »!ki, pielęgniar­
ki niemowląt. Oficjalistów, urzędni­
ków rolnych, lasowych. Kucharzy, 
kucharki. IfcoBwowe. służące, kluczni­
ce, służbę wszvstkith zawodów.

5172-.3

STARSZA OSOBA poszukuje posady 
do gospodarstwa wiejskiego, umie go­
tować, wymagania skromna. Z. Bul- 

giewicz,’ ul. 'Iswowtslkich Dzieci 12, par­
ter we Lwowie. 5159 3

EMieszkania, lokata.sklepya
ZA ROBOTY OGRODNICZE poszukuję 

mseszkanią. Poc1 „Ogrodnik" Admin.
5178

DOBPA OKAZJA. Jest do sprzedania 
prawo w odne -— mury z młyna wod­
nego i 2 morgi ogrodu. Bliższa wia­
domość „Zarząd dóor Majfterów.

5182-3

PERSKIE PRAW DZIW E DYM ANY, ca­
łą partję, różnei wielkości, tanio 
sprzedam z powodu wyjazdu. Wohl- 

manm, Podleskiego 5, parter. 518Ó

FORTEPIANY, piamoa fisharmonje v  
różnjch cenach sprzeda Hanak Pań- 
aLa 21. ’ 5102-5

FORTEPIAN czamy dobrze utrzymany 
do nauki tanio z powodu wyjazdu 
sprzedam. Pa-Jinów 12B boczna Ey- 
oz<tkuv/s(ka. 5150-3

POSZUKUJE ścupm. większego domu 
we Lwowie do kwoty 5.000 dolarów, 
gotówką natychmiast płatnej. Powa­

żne zgłoszenia natychmiast do Admini­
stracji „Gazety Porannej" pod L. T. 
1924. 5162*5

SEKRETARZYK amyfczflty prawdziwy, 
najstarszy Biedermeier, p-zep!e o r  
o»az ś»te io  Ktnewiony okazytme ó »  
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Ciazatr 
Potanwi" Podwal^ 3 od 1Q-«1L  2731

/



i Str. 8 „GAZEl A PORANNA4 j Lwów, dnia 19. czerwca 1924- Nr. 7098

IliFM łEÓ W  ZDRÓJ pikofc umeblowa- 
ne bez pościeli ua Knlec i sierpień io 
wynajęcia, Słoneczne. lejne poiożełiie. 
Wta ioitKłść Jackowska, Niemirów
Zdrói, Willa Dewjytis. • 5115 3

KAMIEN.E MŁYŃSKIE fabryki J. Trapp 
Piizrui (Czechosłowacja) noloca ze 
składów . Roiioauslria S . . A . . Lwów, 
Fredry 9. 501 i-S

N a  w y l a z d
■

I
Specjalność SANDAŁY KOŁKOWANE
/ r-6wnie± HA RATY |

C hrześo ij. H uO ow n ia  c b u n ia

„HERA" Łwdw.Rpsft 3(1

ilbieszczsnie.
Gdy wymiar podatku na rok 1924 
•jeszcze nie nastąpi1, przeto w myś! 
§ 90 statptu gm uprasza się kotu 
trybuenłów, b y  niezwłocznie u ścili 
przypadający za I. i !I kwartał 1924 
peoatek wyznaniowy na razie wedle 

wymiaru z roku 1923.

Zarząd
Błnlnji wyznaniowej Izr.

DZIEWCZYNKĘ do lat 10 z lebszego
domu \s?c!tmie w opiekę intoRgctrtn* 
starsza osobą. Zapewniona pomoc 
w nauce i towarzystwie. Zgłoszenia 
pod „Wychowanie*' do Admiit. ..Gaz. 
Por.“ 51 *9-3

PRZYJMUJĘ wszelkie roboty drukar­
skie po ’  umiarkowanych cenach. O  
ierfy pod „Praca** Adm. 5179

rfa rok 1924/1925 do 
4-ech klas ludowych 
i tz' ofki freblowskiejmm

lielsiis Hilivleenej W J 852
dnia 21. i 22. czerwca od gedz 
10 — 12 i 3— 6-tej. —  Jednocześnie 
wystawa prac d z iec in n ych  51 o

k a p e l u s z e
Topornid.a

i woałe żałobne poleca 
Kopernika 1. 5138-6

Pacha R o w e ry  
‘‘M g* JBliO! ROSEbM
Łwóffl, AkDdcmisbs 36, Telef. 421.

5193

Czyhajcie
Szczutka!

mm i  B i 1
uskuteczn ia  łan io  i s ta rann ie

5183 w e Lw ow ie .

I?rzetlfe>i«jbioz*s5tvvo sp-ed.,yc,;yjvie

G i i f e e !  d  § t e r n l » e r g
L w ó w , u l- łł-«j«i M a ja  7, Tel. ©77.

FASONY SŁO M KO W E
we wszystkich gatunkach hurtownie I detailicznie 
sprzeda ją  po cenach fabrycznych s t k t a d n io e

R U D O L F A  A E U W E L T A
pl Marjaćki 8, Kazlraiouowska 25, G.ódcCkr 72, Krakowska 25.

i - h r y k a :  iii, R a lon ew a  3. 4986

Noście 
tyiko ob<as> i zelówki 
p u m o i n e

B E R S O M .
S ą  e y t r z y m a ls w 8 o d  z e ló w e k  z e  » k ó i y  I d a ją  

e la s ty c z n y  I p r z y je m n y  c h ó d . 
fe e rson -K aoczu k  Centrala: Kraków, Straszewsklaflo 2. 00

Spółka flhsyjiEa UTydawnicza
O Z 3A  ŁP R A S O W Y

W nrszara; Hortensja 5. — Lwów, Chprążczyzaa 31.
E c h o  W a r s i a w s k p e  najpoczytniejszy i najtańszy orgai? stolicy.
G a z e t a  P oC a ttrta  organ Kresów Wschodnich, obsze/ny przegląd życia i stosunków na Kresach. 
G a Z P t a  LW fSW S lta  poważny dziennik pobtyczno-fikor om/czny.
S z c z u ta ::  je d y n y  kolorowany tygodnik saryryczno-polityczny w Polsce.
G a z e t a  F a n k o w a  organ sfer foankowo-prz&oiysłowych.

Dział wndEKniGtw skanimicznych
Lwów, Zimorowicza 5.

S korow idz Banków  A k t}jiifc1 i, P rn «  
etwdwyoh i S| ótdz.elni Kredytowych  
P.iństuua feloK ieptf wychodzi dwa r»zy 
w  roku.

Inferm aton giełdow y polski wychodzi raz 
w  roku.

S k o r o w id z  i  r e e i w  U i e q r  l iu a a y c ł i  za­
rejestrowanych we WBzysąich Urzędach poczto­
wych i telegraficznych Rzeczy pospolitej Polskiej, 
wydawany przy poparciu i na podstawie irodej 
urzędowych MwWterstwa Poczt i Telegrafów.

Spis abonc? iów  sieci telefon  ( z  is j 
M ałopolsk i.

Vademec on. dla Spó łek  A k o y jn y o łi zbiór 
ustaw i ro-pórządzvó 

T a o e le  w a lu t o w e  i  c o u a r o n a .  Notowania 
we franku złotym i maref poiLdej 11 walut 
w lauch 191. dc 1929.

’ Dniał jff&wftz; fesiąiete
Lwów, Zimorowicza 5.

W ojskowy kodeks Karny w brzmienie »bo- 
wiązującam na całym obszarze Rzeczypospolitej 
.leiskiej wraz z wszystkiemi rozporządzenia™ 
i ustawami dodatku we nn, tudzież orzeczenia r i 
A aj w. Sądu Wojskowego — w opracowaniu 
Di< Zygmunta Rolnickiegc 

J ś z e t  flfiraScis D* ProfundL*.

iUjotiha tp sn ;
Nr. |. Wacław Sieroszewski: „Ela wulkanach Japouji*.
Ne. 2. Tomasz G. Masaryk: „Słowianie po wojnie* 

(autoryzowany przeżfad Ostapa Ort wina,
Nr. 3. Józef Jedlicz: „Teaf a kipo*.
Nr. 4. Jan Parandowski; „Rzym czarodziejski*.
Nr. 5. Teodor Roosevelt: „Amerykanizm* (wstęp i 

przekład J. Mirtkiogoj.
Nr. 6. Karol Irzykowski: „Prolegomena do cha­

ra)? ferolozji*.
Nr. 7. J. Mirski: „Mis yka Wyspiańskiego*.
Nr. 8. ti. Mussouni: „Mowy*.'
Nr. 9. R, Dyboski: . Czego uczy nas Anglja?*
Nr. 10. W. Jampoiski: „Stefan Źeroms-i*.

D Z I A Ł  T E O : i K 3 I G Z ; i Y
• D ru k a rn Ey  N ak& adaw a w  W a rs z a w ie , Hortensja 7. 

iJri& karn na  P o ls k a  w e  L w o w ie , Chorążczyzna 31.
P F  W 3 i e i k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  d r u k & r s t w a  i g r a f i k i  l y c h o d i g r e .

Ce<iy OGŁOSZEŃ: Za wiersz I szpal­
towy milimetrowy w 01 łoszemaca zwy­
kłych 10 gr.; w nadeuaaem 26 zr.; po 
kronice 30 r r.; w  tekście (kronika, re- 
pert., dział ekonrm. łtfi.) 35 gr. na pier­

wsze] srronie '40 gu; a  jedno słowo w 
drobnych oeloszenladi 6sr., wi rubry­
ce: kupno-sprzedaż 8 jt. 1 1 <.. moi > it 
ne korespondencie prywatne 10 ’ 1»
poszukujących pracy 4 kr.; jedna calw

S..OI a w  osloszeoiacn za tekstem 238 
zt. pot.. 1 cala strona w IfRŚci teki.ro- 
wei 400 zŁ poi., cais strona poO narfó- 
wkiem 475 z|. poi. Osrłosassiia zamiej­
scowe o  30% drożej. —  O pg - i u  za­

graniczne o 50% drożej. Zą ogłoszą* 
nia w  m ielcu zastrzeżonem, ogloszur „ 
osobno stojące i ber numeru dolicza sl» 
25 %t OdoowiedziaJjiości za tecnłire
wy druk ogłoszeń tde przyjmuje się.

Naleiytość pocztową 

opłacono ryczałtom.

miesięczna 3 zł. 95 &r. (7,100.000 marek), 
cztową 4 zł 17 gj*. (7,500.000 marek). — Za

Z d h  U w i  m  miejscu lub p?’ze3yłką po- 
graiicd 5 zł. j3  gr. (10 003.(130 marek)

'L óiukarn: Folsktcj poU iąrs^I«ra  4. iLicł;bu4tcwicza wc Lwowie. C klpow ieużtaL jy  led ak ło r : M AI^JAN  M A C K a LS K L


